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1,6 mln euro za araby
JANÓW PODLASKI Dzie-
sięć koni za 1,6 mln euro 
sprzedano podczas nie-
dzielnej aukcji Pride of 
Poland. Najwyższą cenę - 
1,25 mln euro - uzyskała 
klacz Perfi nka ze Stadni-
ny Koni w Białce. 
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TV

O kolorowych 
workach było 
wiadomo już 
w grudniu

Gdy w lipcu bialski Urząd 
Gminy poinformował 
o konieczności używania 
kolorowych worków do 
segregacji odpadów, wywo-
łało to falę nieprzychylnych 
komentarzy wśród miesz-
kańców gminy.
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Nowy dyrektor 
rozpoczął pracę 
w szpitalu

TerminarzTerminarzTerminarz
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– Jesień 2020– Jesień 2020– Jesień 2020
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Alpakoterapia, 
czyli jak zwierzęta 
pomagają dzieciom

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI
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BIAŁA PODLASKA Zarzuty dwukrotnego przyjęcia łapówki od właściciela 
fi rmy transportowej usłyszał Eliasz I., kierownik Działu Zamiejscowego 
Obsługi Przejść Granicznych w Koroszczynie, bliski kolega posła Dariu-
sza Stefaniuka i były radny PiS. Kilka dni temu został zatrzymany przez 
Centralne Biuro Antykorupcyjne i w areszcie spędzi co najmniej trzy 
najbliższe miesiące. str. 3

REGION

Stracili dorobek 
życia, proszą 
o pomoc

Były radny PiS
zatrzymany za łapówki

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI

Zatrzymać młodych ludzi

O inwestycjach, wy-
ludnianiu i nowych 
miejscach pracy 
w gminie Wisznice 
rozmawiamy z wójtem 
Piotrem Draganem.

GMINA WISZNICE

GM. BIAŁA PODL.

Bialskie ikony trafi ą do sieci

Dzięki projektowi re-
alizowanemu przez 
Muzeum Południowego 
Podlasia cenna kolekcja 
zasobów muzealnych 
trafi  do szerokiego 
grona odbiorców. W wersji cyfrowej będzie można 
podziwiać m.in. 450 ikon.
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BIAŁA PODLASKA
11 sierpnia, a więc w dniu 
ukazania się niniejszego 
wydania „Podlasiani-
na”, mija rok od śmierci 
Stanisława Szymaniego, 
bialczanina, wieloletnie-
go dyrektora wojewódz-
kiej placówki Poczty Pol-
skiej w jego rodzinnym 
mieście, byłego piłkarza 
Podlasia, człowieka 
niezwykle szanowanego 
przez liczne grono osób. 
Warto zatem oddać 
głos niektórym z nich, 
tym bardziej, że pamięć 
o Wojtku, bo tak go 
wszyscy nazywali, zdaje 
się w ogóle nie gasnąć.
Mój kochany Wojtuś

– Po stracie tak bliskiej i kocha-
nej osoby nie jest łatwo iść dalej 
przez życie, ale cóż, trzeba – mówi 
żona Anna Szymani. – Wojtuś był 
osobą otwartą, opanowaną, ciepłą, 
szczerą i bardzo szanującą ludzi. 
Lubił śpiewać, opowiadać różne hi-
storyjki, nie pozwolił nudzić się przy 
sobie. Ale to rodzina była dla nie-
go najważniejszą. Uwielbiał dzieci 
i wnuki, które zabierał ze sobą, gdzie 
tylko było to możliwe, aby mogły na-
cieszyć się dziadkiem. Nie pamiętam 
wyjazdów w góry, czy nad morze, 
gdzie bylibyśmy sami, bo zawsze 
z nami były wnuki.

Okres ośmioletniej choroby 
pana Wojtka był bardzo ciężki. Ale 
choć z ogromnym zaangażowaniem 
walczył o przedłużenie życia, to gdy 
tylko nadarzyła się możliwość, to 
albo spotykał się z rodziną i przyja-
ciółmi, albo wyjeżdżał. I potrafi ł się 
w tym wszystkim odnaleźć, łykał 
życie i chwytał je pełnymi garściami, 
często mówiąc do żony: „Kochanie, 
dziękuję ci za pomoc, modlitwę, ale 
proszę myśl więcej o sobie”. A czując, 
że jego życie niebawem się skończy, 
starał się pozostawić po sobie wie-
le wspaniałych wspomnień. M.in. 
w trakcie choroby nauczył się grać 
na gitarze i masę piosenek, które 
grał i śpiewał, jego żona nagrała, 
dzięki czemu co jakiś czas siada, 
ogląda je i wtedy jeszcze bardziej 
czuje jego obecność.

– Wiele dobrego mogłabym 
mówić o swoim Wojtusiu, bo to był 
dobry człowiek, mąż, ojciec, zięć 
i dziadek – dodaje pani Ania. – Naj-
ważniejsze jest jednak to, że byliśmy 
zawsze razem i wspólnie pokony-
waliśmy życiowe trudności. Nie-
stety, tej ostatniej już nie, ale takie 
jest nasze życie, będące przecież 

pielgrzymką do wieczności. Dlatego 
45 przeżytych razem lat, które dały 
nam dzieci, wnuki i wiele szczęścia, 
radości i miłości, nigdy nie pój-
dą w zapomnienie. To jest dar od 
Pana Boga, jaki mogliśmy wspólnie 
przejść.

Ponad 40 wspólnych 
Sylwestrów

Jednym z najbliższych przyjaciół 
Szymaniego był Leszek Horeglad, 
znany bialski przedsiębiorca, pre-
zes BPIG. W młodości oglądał go na 
meczach Podlasia, by bliższą zna-
jomość nawiązać w Lublinie, gdzie 
obaj w tym samym czasie studiowali 
– on na politechnice, a pan Wojtek 
na uniwersytecie.

– Pracowałem w redakcji spor-
towej studenckiego radia i po jed-
nym z meczów, w którym Wojtek 
wziął udział, postanowiłem prze-
prowadzić z nim, również chłopcem 
z Białej, wywiad – wspomina. – Póź-
niej nasze losy splotła Biawena, do 
której on trafi ł do pracy i gdzie w la-
boratorium pracowały najpiękniej-
sze bialskie dziewczyny. Zdarzało 
się, że spotykałem go razem z nimi, 
jak nie w restauracji Stylowa, to na 
innych okazjonalnych imprezach. 
Podczas jednej z nich, zamykających 
karnawał tzw. ostatkach, poznałem 
przyszłą żonę Gosię, przyjaciółkę 
jego żony Ani. Od tamtego dnia do 
czasu, kiedy był jeszcze w chorobie 
sprawny, nie opuściliśmy razem ani 
jednego Sylwestra, w sumie było ich 
na pewno ponad czterdzieści. Na 
każdym z nich Wojtek był duszą to-
warzystwa.

Z chorym przyjacielem pan Le-
szek był do ostatnich jego dni, stara-
jąc się zaszczepić wiarę w wyzdro-
wienie. Podobnie jak pocieszał go, 
kiedy bez powodu został zwolniony 
z funkcji dyrektora bialskiej Poczty 
Polskiej.

– Poczta to było jego wielkie 
marzenie, on się na niej doskonale 
realizował i dla niej by oddał życie. 
Niestety, los a w zasadzie pewni lu-
dzie okrutnie go potraktowali, co 
mocno przeżył, bo na dodatek po-
został bez pracy. Gdy przyjechał do 

mojej fi rmy Trasa, postanowiłem 
kupić mu nowego służbowego Ci-
troena i pracując u mnie odbudował 
się psychicznie i powoli doszedł do 
siebie, by później pomagać cór-
ce Marzenie i zięciowi w produkcji 
sztucznych choinek. Bo dla Wojtka 
rodzina zawsze była najważniejsza – 
podsumowuje Horeglad.

Recital w Serpelicach
Niemal równie długo Szymanie-

go znał Lech Kowalczuk, bialski ad-
wokat. Wprawdzie dzieliła ich blisko 
dziesięcioletnia różnica wieku, ale 
będący wielkim miłośnikiem sportu 
młody Leszek podziwiał go jako ki-
bic podczas ligowych meczów Pod-
lasia. – Wojtek jako prawy obrońca 
był znakomity i w duecie z Włod-
kiem Łogwińskim stanowili parę nie 
do przejścia – wspomina.

Gdy wskutek zawodowych kon-
taktów ich żon nawiązali 40 lat temu 
bliższą znajomość, zawiązała się 
między nimi prawdziwa przyjaźń, 

którą adwokat dziś nazywa soczy-
stą. – Spotykaliśmy się co najmniej 
raz na dwa tygodnie, często odwie-
dzał mnie w Serpelicach. A że nasze 
żony pracowały razem, wiedzieliśmy 
o sobie i rodzinach niemal wszyst-
ko. Do dziś utrzymuję kontakty za-
równo z jego synem Piotrem, jak 
też z córką Marzeną i ich rodzina-
mi – mówi Kowalczuk. – Dlatego 
mocno wszyscy przeżywaliśmy, gdy 
z przyczyn politycznych odwołano 
go ze stanowiska dyrektora bial-
skiej Poczty Polskiej. Dla niego był to 
wielki cios i myślę, że miał wpływ na 
jego późniejsze zdrowie.

Dodaje, że gdy tylko nadarzała 
się możliwość, to razem wyjeżdżali 
na narty i chyba mało kto wie, że pan 
Wojtek jeździć na nich nauczył się, 
mając blisko 50 lat. Bo on ciągle był 
otwarty na nowe wyzwania.

– Gdy zachorował, pojawiły się 
u mnie obawy przed kolejnym z nim 
spotkaniem – ujawnia bialski adwo-
kat. – Wojtek jednak nadal był sobą, 
a my staraliśmy się pomagać mu 
fi nansowo w walce z rakiem. A że 
walczył z nim osiem lat, poznałem 
go jeszcze lepiej. Podziwiałem go za 
to, że cały czas był pogodny, a już 
całkowicie zaimponował mi tym, że 
nauczył się grać na gitarze i podczas 
jednego ze spotkań w Serpelicach 
dał nam piękny koncert.

Kancelaria pana Lecha znajduje 

się w bliskim sąsiedztwie cmenta-
rza, dlatego nie ma miesiąca, aby nie 
udał się na grób przyjaciela i zapalił 
znicz. – Tak wspaniałego człowieka, 
jak Wojtek, nie można zapomnieć. 
On zawsze będzie tkwił w moim ser-
cu – podkreśla.

Zawsze modlę się za niego 
– Pana dyrektora ciągle pamię-

tam jako bardzo dobrego człowie-
ka, darzącego szacunkiem każdego 
pracownika – opowiada emeryto-
wany listonosz Kazimierz Kochań-
ski. – Jeżeli ktoś był w potrzebie, 
zawsze starał się mu w jakiś sposób 
pomóc. To dlatego kochaliśmy go 
wszyscy. W sumie miałem jako listo-
nosz ośmiu dyrektorów, ale on był 
z nich najlepszy, najbardziej ludzki, 
dostrzegający w takim samym stop-
niu zarówno osoby na wyższych 
stanowiskach, jak też zwykłych pra-
cowników. Gdy pojawiał się rano 
w pracy, zawsze kogo napotkał, to 
się z nim przywitał, nierzadko py-

tając: „Jak zdrówko, jak się pracuje?” 
Nigdy też nie zapomnę, jak po tra-
gicznej śmierci mojego syna szybko 
przyznał zapomogę i wspierał moją 
rodzinę w trudnym czasie.

Pan Kazimierz znał Szymaniego 
jeszcze w czasach, gdy jego przy-
szły dyrektor był młody, ponieważ 
mieszkał w rejonie, jaki listonosz 
obsługiwał, czyli okolice ulic Świer-
czewskiego (dziś Piłsudskiego) i Ar-
tyleryjskiej. Dlatego, kiedy w bial-
skiej Poczcie potrzebny był nowy 
dyrektor, to podczas przypadko-
wego spotkania w parku radziwił-
łowskim rzucił mu: „Panie Wojtku, 
potrzebny nam nowy dyrektor, pisz 
pan podanie do Lublina i staraj się 
o to stanowisko”. Szymani posłuchał 
swojego listonosza i wkrótce został 
jego przełożonym.

Pamięta też, jak w czynie spo-
łecznym budowano przy ul. Pocz-
towej budynek dla służby doręczeń 
i ekspedycji. Obiekt ten, znajdujący 
się na lewo bramy wjazdowej, stoi 
zresztą do dzisiaj. – Dyrektor pra-
cował razem z nami, jak nie przy 
taczce, to przy betoniarce – wspo-
mina. – A gdy organizowane były 
integracyjne spotkania, to pośpie-
wał z nami, zatańczył i pożartował. 
Nigdy go nie zapomnę i zawsze za 
niego się modlę – podkreśla pan Ka-
zimierz.

Gdy dowiedział się o jego pro-

blemach ze zdrowiem (przez ostat-
nie lata wspólnie kibicowali na bial-
skim stadionie piłkarzom Podlasia), 
zorganizował wśród pocztowców 
zbiórkę pieniędzy na leczenie, 
a podczas pogrzebu stał przy trum-
nie ze sztandarem nieistniejącego 
już związku zawodowego łączno-
ściowców. Finansowe wsparcie i to 
znaczące było bowiem w lecze-
niu pana Wojtka konieczne, czego 
nie ukrywa bialski przedsiębiorca 
Edward Tomaszuk. – To był tak po-
rządny i dobry człowiek, że nawet 
przed chwilę nie zawahałem się, 
gdy poproszono mnie, bym wsparł 
w tym jego rodzinę – mówi.

Kawały i pyszna ćwikła
Do grona przyjaciół Szyma-

niego należeli też Alicja i Krzysz-
tof Prządkowie. – Choć Wojtka nie 
ma już z nami rok, to nadal wydaje 
nam się, że on ciągle wśród nas jest 
obecny – mówi znany bialski lekarz 
urolog. Zanim w końcu minionego 
wieku nawiązali bliższą znajomość, 
jego żona zapamiętała go, będąc 
nauczycielką języka angielskiego 
w liceum Kraszewskiego, jako du-
szę towarzystwa podczas spotkań 
organizowanych w szkole w latach 
dziewięćdziesiątych przez Radę Ro-
dziców, której szefował. – Podczas 
studniówki swojej córki rozbawiał 
grono pedagogiczne do łez – wspo-
mina pani Alicja.

– Kiedy tylko spotykaliśmy się, to 
kawały sypał jak z rękawa, nikt też nie 
potrafi ł, jak on, każdy niemal temat 
celnie i z humorem spuentować, na 
dodatek z klasą – dodaje pan Krzysz-
tof. – Co więcej, zawsze można było 
na niego liczyć. Gdy dowiadywał się, 
że mam z czymś problem, mówił: „Nie 
martw się, pomogę”. Nigdy też nie za-
pomnę smaku przepysznej ćwikły, jaką 
dostarczał nam co roku przed każdymi 
świętami. Zresztą każde z nim przeby-
wanie to była czysta przyjemność.

Obie rodziny mocno zbliżyła 
choroba Szymaniego. Pan Krzysztof, 
jako lekarz, pomagał mu w różnych 
sprawach, ale był też pełen podziwu, 
jak o jego zdrowie walczy jego żona 
Anna. – Tak mocno oddanej bliskiej 
osoby życzę każdemu z nas. Ona tak 
walczyła o Wojtka, że jak gdzieś by ją 
ktoś wyrzucił drzwiami, to ona i tak 
weszłaby oknem – podkreśla urolog. 
I dodaje: – Do końca życia nie zapo-
mnę też jego recitalu w Serpelicach, 
gdzie przyjechał z gitarą i pokazał 
nam to, czego nauczył się już pod-
czas choroby. Zaskoczył nas tym 
całkowicie, stając się dla nas praw-
dziwym bohaterem. Bo o tym, że jest 
dobrym człowiekiem, na dodatek 
bardzo rodzinnym, wiedzieliśmy już 
od chwili, kiedy go poznaliśmy.

Roman Laszuk

PS  W sobotę 15 sierpnia o godz. 
11 w kościele pw. WNMP przy ul. Dłu-
giej odbędzie się msza w pierwszą 
rocznicę śmierci śp. Stanisława Szy-
maniego, na którą przyjaciół i znajo-
mych zapraszają jego najbliżsi.

Rodzina była dla niego najważniejsza

Stanisław Szymani z żoną Anną w 
początkowym okresie choroby

Dyrektor w gronie pocztowców. Po jego lewej stronie Kazimierz Ko-
chański
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Zarzuty dwukrotne-
go przyjęcia łapówki 
od właściciela fi rmy 
transportowej usły-
szał Eliasz I., kierownik 
Działu Zamiejscowego 
Obsługi Przejść Gra-
nicznych w Korosz-
czynie i były radny PiS. 
Kilka dni temu został 
zatrzymany przez Cen-
tralne Biuro Antyko-
rupcyjne i w areszcie 
spędzi co najmniej trzy 
najbliższe miesiące.

Eliasz I. miał dwa razy zażą-
dać łapówki od właściciela fi rmy 
transportowej. Według śledczych 
domagał się po 400 złotych za 
wydanie zgody na przejazd przez 
granicę należących do przedsię-
biorcy ciężarówek z ładunkiem. 
Informacja w jakiś sposób dotar-
ła do służb i kilka dni temu CBA 
zgarnęło polityka PiS, jak się do-
wiadujemy nieofi cjalnie, prosto 
z jego mieszkania.

– Potwierdzamy, że Central-
ne Biuro Antykorupcyjne pro-
wadzi postępowanie w sprawie. 
Śledztwo jest prowadzone pod 
nadzorem Prokuratury Okrę-

gowej w Lublinie. Ewentualnie 
prokuratura, jako gospodarz po-
stępowania, może udzielić więcej 
informacji – poinformował nas 
Wydział Komunikacji Społecznej 
CBA.

W Prokuraturze Okręgo-
wej w Lublinie, która nadzoruje 
śledztwo, dowiedzieliśmy się, że 
Eliasz I. usłyszał zarzut z art. 228 
par 4, czyli „łapownictwo pełnią-
cego funkcję publiczną”. – Męż-
czyzna od kwietnia do czerwca 
2020 roku dwukrotnie zażądał 
od właściciela fi rmy transporto-
wej kwoty 400 zł za każdy wyko-
nywany przejazd pojazdów tego 
przewoźnika przez terminal na 
przejściu granicznym w Korosz-
czynie. Od przekazania tej kwoty 
uzależnił otrzymanie zgody na 
przejazd tych pojazdów przez 
terminal. Przestępstwo to jest 

zagrożone pozbawieniem wol-
ności od roku do czterech lat 
– informuje Agnieszka Kępka, 
rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Lublinie.

Eliasz I. nie przyznał się do 
winy. – Podejrzany złożył wyja-
śnienia, których treści jednak na 
ten moment nie ujawniamy. Wy-
stąpiliśmy o tymczasowy areszt 
dla mężczyzny i sąd zastosował 
taki środek na trzy miesiące – 
dodaje Kępka.

Eliasz I. jest bliskim znajo-
mym i współpracownikiem posła 
PiS Dariusza Stefaniuka. W ubie-
głej kadencji pełnił funkcję rad-
nego miejskiego, w jej szeregach 
zasiadał z ramienia PiS. Jako je-
dyny radny miał wtedy swoje 
biuro, gdzie przyjmował miesz-
kańców. Zlokalizowane ono było 
przy ul. Łomaskiej. Otwartość 

na ludzi I. wykazywał więc już 
wcześniej. Tym razem jednak, jak 
wiele na to wskazuje, za pomoc 
wyznaczył... konkretną cenę.

W wyborach samorządowych 
w 2018 roku, również z poparciem 
PiS, Eliasz I. kandydował do Sej-
miku Województwa Lubelskiego. 
Bezskutecznie. Hasłem, z którym 
szedł w wyborach i umieszczał 
na swoich banerach oraz innych 
materiałach wyborczych, były... 
„Rodzina, uczciwość, przyszłość”. 
Były radny prowadził w Białej 
Podlaskiej także Stowarzyszenie 
im. św. Michała Archanioła, które 
zajmowało się wsparciem rodzin 
i przeciwdziałaniu patologiom 
społecznym.

W styczniu I., jako przedsta-
wiciel wojewody lubelskiego, zo-
stał członkiem Rady Społecznej 
Wojewódzkiego Szpitala Specja-

listycznego w Białej Podlaskiej. 
Zastąpił na tym stanowisku Ta-
deusza Sławeckiego, ostatniego 
polityka z PSL, który zasiadał 
w tym gremium. Wiele osób za-
stanawiało się nawet wtedy, czy 
nominacji na to stanowisko I. nie 
zawdzięcza przypadkiem znajo-
mości z posłem Dariuszem Ste-
faniukiem, który przewodniczy 
Radzie Społecznej Szpitala?

O to, czy osoba zatrzymana 
przez CBA, której postawio-
no zarzuty korupcyjne i wobec 
której toczy się postępowa-
nie, będzie nadal zasiadać na 
tak prestiżowym stanowisku 
w Radzie Społecznej bialskiej 
placówki medycznej, zapy-
taliśmy rzeczniczkę prasową 
Wojewódzkiego Szpitala Spe-
cjalistycznego. Niestety, do 
momentu zamknięcia tego nu-
meru „Podlasianina” nie otrzy-
maliśmy odpowiedzi na zadane 
drogą mailową pytania.

W sprawie, w której usłyszał 
zarzuty korupcyjne Eliasz I., nie 
zostały zatrzymane inne osoby. 
Jak ustaliliśmy, podejrzany mógł-
by wyjść z aresztu po wpłaceniu 
kaucji w wysokości 50 tys. zł. Tak 
się jednak najprawdopodobniej 
nie stanie, ponieważ lubelska 
prokuratura złożyła sprzeciw od 
postanowienia sądu i domaga się, 
by areszt dla podejrzanego trwał 
aż do momentu rozpoczęcia po-
stępowania w tej sprawie.

Monika Pawluk

Eliasz I. zatrzymany przez CBA za łapówki

Z takim hasłem - "Rodzina, uczciwość, przyszłość"... - startował w wyborach do Sejmiku Województwa Lubel-
skiego Eliasz I. Zabrakło mu jednak głosów

Przed godz. 20 dyżurny bial-
skiej komendy otrzymał zgło-
szenie, że ulicą Łomaską w Białej 
Podlaskiej idzie pijana prawdo-
podobnie kobieta, w takim stanie 

opiekując się dziećmi. – Mundu-
rowi ustalili, że chodzi o 44-let-
nią mieszkankę Białej Podlaskiej. 
Badanie wykazało, że zajmowała 
się 2-letnim synkiem oraz 11-let-

nią córką, mając w organizmie 2,3 
promila alkoholu – informuje Bar-
bara Salczyńska-Pyrchla, rzecznik 
prasowy Komendy Miejskiej Policji 
w Białej Podlaskiej.

Policję zawiadomił mężczyzna, 
który przejeżdżając ulicą zauwa-
żył leżącą obok dziecięcego wózka 
kobietę. Dzieci trafi ły pod opiekę 
członka rodziny, a sprawę nieodpo-
wiedzialnego sprawowania opieki 
na małoletnimi zbada sąd rodzin-

ny. – Policjanci przypominają, że 
nietrzeźwi rodzice i opiekunowie 
narażają dzieci na niebezpieczeń-
stwo utraty zdrowia, a nawet ży-
cia. W przypadku, gdy na sprawcy 

ciąży szczególny obowiązek opieki, 
przestępstwo takie zagrożone jest 
karą do pięciu lat pozbawienia wol-
ności – dodaje rzeczniczka. (mp)

Matka tak pijana, że przewróciła się na ulicy

r e k l a m a

BIAŁA PODLASKA

„Kobieta z dzieckiem w wózku prze-
wróciła się, chyba jest pijana” – taką informację otrzymał 
we wtorek 4 sierpnia wieczorem dyżurny bialskiej komen-
dy.  Pijana matka miała 2,3 promila alkoholu, a towarzyszy-
ło jej dwoje dzieci.

BIAŁA PODLASKA
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Dziesięć koni za 1,6 
mln euro sprzedano 
podczas niedzielnej 
aukcji Pride of Po-
land. Najwyższą cenę 
podczas licytacji 
uzyskała klacz Perfin-
ka ze Stadniny Koni 
w Białce (1 mln 250 
tys. euro).

Dni Konia Arabskiego 
w Stadninie Koni w Janowie 
Podlaskim odbywały się od 
piątku 7 sierpnia. Przez dwa 
pierwsze dni prezentowa-
ne były najpiękniejsze araby 
podczas Narodowego Czem-
pionatu. Zwieńczeniem kilku-
dniowej imprezy była aukcja 
Pride of Poland, która w tym 
roku odbyła się po raz 51. Była 
testem dla państwowej stadni-
ny, o której w ostatnim czasie 
częściej słychać było w kon-
tekście problemów finanso-
wych i zmian kadrowych na 
stanowiskach prezesów, niż 
narodowej dumie.

Poza tym była to pierw-
sza na świecie aukcja zorga-
nizowana w dobie pandemii. 
Ograniczenia dotyczyły liczby 
widzów i uczestników impre-
zy. Nowością była także moż-
liwość prowadzenia licyta-
cji przez telefon. Transmisję 
z aukcji na żywo można było 
oglądać w internecie.

Do niedzielnej aukcji wy-
stawiono 22 konie ze stadnin 
w Janowie Podlaskim, Micha-
łowie i Białce. Sprzedano 10. 
Impreza długo się rozkręcała, 
emocje pojawiły się dopiero 
przy licytacji 9-letniej siwej 
Perfinki, klaczy z Białki. Bar-
dzo utytułowanej, bo w ubie-

głym roku wygrała w swojej 
klasie wszystkie czempiona-
ty w USA. I choć Perfinka nie 
zaprezentowała się przed pu-
blicznością na żywo, bo do 31 
sierpnia przebywa w dzierża-
wie w USA, zagraniczni kupcy 
oszaleli na jej punkcie. Wal-
czyło o nią pięciu nabywców. 
Licytacja zakończyła się na 
1,25 mln euro. Tyle zaoferowali 
kupcy z Arabii Saudyjskiej.

Za 95 tys. euro sprzedano 
(do Belgii) klacz Lawinia ze 
stadniny w Michałowie. 70 tys. 
euro wylicytowano za źrebię, 
które ma się urodzić w mar-
cu przyszłego roku od klaczy 
Emandoria ze stadniny w Mi-
chałowie, a 55 tys. za źrebię, 
które urodzi się w kwietniu od 
klaczy Enezja z prywatnej stad-
niny Falborek Arabians (wy-
licytował je kupiec ze Szwaj-
carii). 45 tys. euro uzyskano 
z licytacji Amiraty, młodej 
klaczy z Janowa Podlaskiego, 
która pojedzie do Szwajcarii. 
Za 15 tys. euro do Bahrajnu 

poszła klacz Polina z Janowa. 
Za 12 tys. euro sprzedano klacz 
Wołogda, również janowska, 
kupiła ją klientka z Czech. Za 
10 tys. euro polskiemu nabyw-
cy sprzedano klacz Aplię.

– Aukcja zakończyła się 
sukcesem. Obserwowało ją 
w internecie około 95 tys. osób 
na całym świecie. Pokazuje 
ona, że wchodzimy w okres 
rynku kupującego. I to kupu-
jący, według swoich ocen i po-
trzeb, decyduje, czy coś kupi, 
czy nie. Nawet bardzo dobrze 
przygotowane konie, wysta-
wione przez stadniny, w czę-
ści nie znalazły nabywców. 
Uzyskaliśmy wynik bardzo 
satysfakcjonujący i lepszy niż 
w ubiegłym roku. Okres bar-
dzo negatywnego oceniania 
polskich hodowli koni, tego, 
że nie przyjeżdżali kupcy, nie 
licytowali, szczęśliwie mamy 
za sobą – ogłosił Jan Krzysztof 
Ardanowski, minister rolnic-
twa i rozwoju wsi.

Podkreśla, że polskie stad-

niny powinny otworzyć się 
na dzierżawy koni i współ-
pracować ze stadninami na 
zachodzie Europy i w krajach 
arabskich. – Klacz, która uzy-
skała najwyższą cenę, jeszcze 
dwa lata temu była ocenio-
na bardzo nisko. A przecież 
nic w jej pokroju, zachowaniu 
i ruchach się nie zmieniło. To 
wydzierżawienie do ważnego 
hodowcy w USA, wygrywane 
czempionaty, promocja tego 
konia sprawiły, że uzyska-
ła rewelacyjną, przez nikogo 
niespodziewaną kwotę. Takie 
rekordy konie uzyskiwały kil-
ka lat temu. I sądziłem, że już 
nigdy padać nie będą – dodaje 
minister.

Eksperci już przed aukcją 
po cichu typowali, że Perfin-
ka może być motorem aukcji 
i uzyskać najwyższą kwotę. – 
Ona jest absolutnie warta tej 
ceny, ponieważ to wspania-
ła klacz. To był bardzo dobry 
moment na jej sprzedaż, bo 
jest świeża pamięć jej czem-
pionatów w USA. Szkoda tylko, 
że w polskiej stadninie pozo-
stawiła po sobie tylko jedną 
młodą klaczkę. Natomiast po 
pozostałych koniach widać, 
że to nie był pierwszy sort. 
Nikt nie zarzuci wyprzedaży 
za niską kwotę „sreber rodo-
wych”. Jedni klienci poszuku-
ją prospektów pokazowych, 
a inni materiału hodowlanego. 

W ofercie aukcji było i to, i to 
– stwierdza ekspertka od koni 
arabskich Krystyna Chmiel.

Zdaniem Jerzego Białobo-
ka, byłego prezesa Stadniny 
Koni w Michałowie, uzyskane 
podczas aukcji 1,6 mln euro 
należy uznać za sukces, jeśli 
spojrzeć na sytuację, w jakiej 
znajdują się polskie hodowle 
arabów. Uważa, że furorę, jaką 
zrobiła Perfinka, w dużej czę-
ści trzeba zawdzięczać zabie-
gowi marketingowemu, który 
polegał na wydzierżawieniu jej 
do hodowli w USA. – Pojawia 
się tylko pytanie, czy nie szko-
da sprzedawać takiego konia. 
Ale na każdego przychodzi 
jego czas i wtedy on jest wart 
milion i więcej. Jeżeli ten mo-
ment się przeczeka, koń jest 
wart bardzo mało. Niektórzy 
hodowcy mogą czuć się za-
wiedzeni, że konie były sprze-
dawane za 10-15 tysięcy euro 
– uważa Białobok. Martwi się, 
czy uzyskany wynik finansowy, 
choć nie najgorszy, pozwoli 
na utrzymanie stadnin. – Au-
kcja jest motorem napędowym 
każdej hodowli, bo musi się 
ona z czegoś utrzymywać. 
Czas jest ciężki, trzeba robić 
cokolwiek, żeby w ogóle tę 
hodowlę uratować. Uważam, 
że w jakimś stopniu ta aukcja 
spełniła swoje zadanie.

Monika Pawluk

1,6 mln euro za araby

To była pierwsza na świecie aukcja zorganizowana w dobie pandemii
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GMINA BIAŁA PODLASKA 
Radni gminy Biała Podla-
ska przeznaczyli podczas 
ostatniej sesji 31 lipca 
dodatkowe 60 tys. zł na 
budowę boiska sportowego 
z wyposażeniem w Rakowi-
skach. Nie obyło się jednak 
bez wątpliwości i dyskusji 
na ten temat.

Po odczytaniu przez skarb-
nika gminy Krzysztofa Radzi-
kowskiego planowanych zmian 
w budżecie na rok 2020, wątpli-
wości miał jeden z radnych. Jego 
niezadowolenie wzbudziła kwota 
60 tys. zł przekazana na budowę 
boiska w Rakowiskach. – Panie 
wójcie, jak to jest, że od począt-
ku całej sytuacji z Covidem mówi 
pan do nas, że oszczędzamy, wy-
łączamy światło, wstrzymujemy 
fundusze sołeckie. Ja rozumiem, 
że są potrzeby, bo trzeba zbu-
dować drogę, odwodnienia, nie 
mam nic przeciwko temu. Ale tu 
przeznacza się 60 tysięcy na bo-
isko w Rakowiskach, mimo tego, 
że pan przewodniczący w lutym 
tego roku w wywiadzie powie-

dział, że wystarczy mu środków 
z funduszu sołeckiego i z pomo-
cy mieszkańców Rakowisk. To 
dlaczego teraz, w tych trudnych 
czasach, przeznaczamy pienią-
dze na budowę boiska, co moim 
zdaniem nie jest niezbędnym wy-
datkiem – dopytywał radny Seba-
stian Gałązka.

Do zarzutów odniósł się wójt, 
tłumacząc przede wszystkim, że 
plany to jedno, ale po przepro-
wadzonych przetargach kwoty 

ulegają zmianie. – Pieniądze na 
cały ten projekt zgromadzo-
ne były z funduszu sołeckiego 
i wpłat Stowarzyszenia Rozwoju 
Rakowisk. Wydawało się, że tych 
pieniędzy wystarczy, ale w prze-
targu wychodzi to inaczej. Żeby 
zrealizować zadanie, trzeba było 
dołożyć, pomóc. Taką decyzję 
podjęliśmy i występujemy na fo-
rum rady o zaakceptowanie tych 
wszystkich zmian – poinfor-
mował Wiesław Panasiuk, wójt 
gminy Biała Podlaska. I dodał: 
– Bardzo bym państwa prosił: 
zostawcie te Rakowiska w spo-
koju...

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Dariusz Plażuk wyjaśnił, że na 
pisemną prośbę dyrektor przed-
szkola z Rakowisk, boisko w godzi-
nach funkcjonowania przedszkola 
będzie dostępne wyłącznie dla 
przedszkolaków. Wyraził też na-
dzieję, że boisko wraz z zapleczem 
będzie gotowe jeszcze w tym roku. 
Ostatecznie, podczas głosowania, 
radni jednogłośnie poparli wpro-
wadzenie zmian w tegorocznym 
budżecie.

Justyna Madan

Będzie boisko w Rakowiskach

Radny Sebastian Gałązka miał 
wątpliwości, czy gminę stać, by 
dokładać do budowy boiska w 
Rakowiskach
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Zakład Pogrzebowy Hades 
w Białej Podlaskiej:
 Zbigniew Szołucha 47 lat, zm. 

30.07, Biała Podlaska
 Jolanta Zacharuk 90 lat, zm. 

30.07, Pościsze
 Sławomir Prejbisz 86 lat, zm. 

31.07, Międzyrzec Podlaski
 Jan Fijałek 82 lata, zm. 31.07, So-

kule
 Paulina Danieluk 20 lat, zm. 31.07, 

Bokinka Królewska
 Marianna Małaszycka 95 lat, zm. 

1.08, Biała Podlaska
 Alina Pawlina 89 lat, zm. 1.08, 

Biała Podlaska
 Wiktor Leszczyński 75 lat, zm. 

3.08, Biała Podlaska
 Anna Pilipiuk 59 lat, zm. 4.08, 

Biała Podlaska
 Jan Tymoszuk 85 lat, zm. 4.08, 

Dobryń Kolonia
 Janina Szelest 96 lat, zm. 5.08, 

Piszczac

 Eugeniusz Kowalski 72 lata, zm. 
5.08, Międzyrzec Podlaski

Komunalnik Sp. z o.o. 
w Białej Podlaskiej:
 Józefa Lipińska 87 lat, zm. 31.07, 

pochowana Tuczna
 Jan Usik 77 lat, zm. 1.08, pocho-

wany Terespol
 Henryk Madejski 82 lata, zm. 

2.08, pochowany Konstantynów
 Janina Mirska 62 lata, zm. 4.08, 

pochowana Biała Podlaska
 Wanda Kamińska 70 lat, zm. 5.08, 

pochowana Pratulin
 Stanisław Panasiuk 88 lat, zm. 

5.08, pochowany Swory
Informacje podajemy dzięki 

życzliwości Zakładu Pogrzebowe-
go Hades w Białej Podlaskiej oraz 
Komunalnik Sp. z o.o. w Białej 
Podlaskiej. Co tydzień są one też 
zamieszczane na naszej stronie 
internetowej www.podlasianin.
com.pl (czarny pasek „Żegnamy”).

ZUS w piątek 
nieczynny
BIAŁA PODLASKA W naj-
bliższy piątek sale obsługi klientów 
w placówkach ZUS będą nieczyn-
ne. Nie będzie również działało 
Centrum Obsługi Telefonicznej. 14 
sierpnia został wyznaczony przez 
urząd jako dzień wolny od pracy 
w zamian za święto przypadające 
w sobotę 15 sierpnia. Jest to obo-
wiązek pracodawcy wynikający 
z przepisów kodeksu pracy. ZUS 
jest natomiast zawsze dostępny 
poprzez Platformę Usług Elektro-
nicznych (PUE) ZUS. Dodatkowo 
całodobowo wciąż działać będzie 
specjalna infolinia do obsługi spraw 

związanych z Polskim Bonem Tu-
rystycznym (tel. 22 11 22 111).

Muzyczne i fi lmowe 
lato trwa
BIAŁA PODLASKA Kolejny 
piątkowy koncert na placu Wol-
ności to zapowiedź świetnej mu-
zycznej uczty dla wszystkich me-
lomanów. 14 sierpnia wystąpi 
zespół Gutter Sirens (alternatyw-
ny rock). Początek o godz. 20, 
wejście bezpłatne. Natomiast 
w ramach kina letniego 11 sierpnia 
w amfi teatrze wyświetlony zosta-
nie fi lm „Zaginiony ląd”, a 17 sierp-
nia Bialskie Centrum Kultury za-
prasza na seans fi lmu „Obywatel 
Jones”. Początek o godz. 20. ( jd)

W skrócie

JANÓW PODLASKIJANÓW PODLASKI
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Dzięki projektowi re-
alizowanemu przez 
Muzeum Południowego 
Podlasia cenna kolekcja 
zasobów muzealnych 
trafi  do szerokiego gro-
na odbiorcó w. W wersji 
cyfrowej bę dzie można 
podziwiać m.in. 450 
ikon.

W bialskim muzeum znajduje 
się jedna z największych w Polsce 
kolekcji ikon, czyli prawosławnych 
obrazów sakralnych, licząca około 
1600 dzieł. To za sprawą blisko-
ści granicy z Białorusią i Ukrainą. 
Przez lata celnicy i strażnicy gra-
niczni udaremnili setki prób prze-
mytu do Polski mniej lub bardziej 
cennych ikon, ksiąg liturgicznych 
i innych przedmiotów kultu reli-
gijnego. Po zabieraniu przemytni-
kom trafi ały one w dużej części do 
bialskiego Muzeum Południowego 
Podlasia. Około 150 najbardziej 
zniszczonych obrazów poddano 
kosztownym pracom konserwa-

torskim.
Nic dziwnego, że zaintere-

sowanie kolekcją  ikon z bialskiej 
instytucji kultury jest naprawdę 
duże. Miasto Biała Podlaska po-
stanowiło ułatwić dostęp do czę-
ści tych zbiorów tym, którzy nie 
mogą przyjechać do muzeum. 
Dzięki digitalizacji (wprowadze-
niu do pamięci komputera po-
przez skanowanie lub sfotogra-
fowanie) 450 ikon bę dzie można 
podziwiać w wersji cyfrowej 
z każdego miejsca na świecie.

– Digitalizacja dó br kultu-
ry ma za zadanie stworzenie 
łatwego dostępu do cennych 

dzieł, zapoznanie społeczeństwa 
z kulturą  wyższą , docenienie na-
rodowego dorobku oraz ochronę 
cennych zbiorów, któ re dzię-
ki cyfryzacji nie bę dą  naraż one 
na nadmierne zewnętrzne wy-
korzystywanie – wyjaśnia pre-
zydent Białej Podlaskiej Michał 
Litwiniuk. – Realizacja projektu 
wpłynie też pozytywnie na roz-
wój turystyki w regionie.

Projekt opiewa na 723 693 zł, 
z czego dofi nansowanie z Unii 
wynosi 615 139 zł. W ramach 
projektu kupiono: urządzenie do 
zabezpieczania sieci w muzeum, 
zasilacze awaryjne, macierz pa-

mięci, szafy serwerowe, serwery 
wraz z systemem operacyjnym, 
komputery do opisu muze-
aliów, urządzenia wielofunkcyj-
ne, stacje robocze do obróbki 
skanów i zestaw do fotografo-
wania obiektów muzealnych. 
Digitalizację  zbiorów wspomaga 
aplikacja informatyczna Muzeo. 
Ponadto w ramach projektu wy-
budowane zostało pomieszcze-
nie serwerowni z instalacjami 
elektrycznymi i telekomunika-
cyjnymi w budynku Ofi cyny Za-
chodniej MPP.

Jacek Korwin

Bialskie ikony trafi ą do sieci

Prezydent Michał Litwiniuk w pomieszczeniu, w którym będzie się 
odbywało fotografowanie ikon

BIAŁA PODLASKA Do gro-
na stulatków dołączyła kolej-
na bialczanka! Pani Marianna 
7 sierpnia obchodziła swoje 
setne urodziny. Z tej okazji 
prezydent Michał Litwiniuk 
w imieniu mieszkańców mia-
sta ż yczył jubilatce wszelkiej 
pomyślności, zdrowia i co-
dziennej radości.

Jaki jest przepis pani Ma-
rianny na długowieczność? 
Pracowitość i miłość do rodzi-
ny. Doś ć  powiedzieć, ż e nasza 
stulatka ma dwoje dzieci, sied-
mioro wnuczą t oraz osiemna-
ścioro prawnucząt. Najlepsze 
życzenia kolejnych lat w zdro-
wiu i szczęściu życzy także re-
dakcja „Podlasianina”. ( jd)

Pani Marianna skończyła 100 lat

Życzenia kolejnych lat w zdrowiu składa tygodnik "Podlasianin"

r e k l a m a
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Trwa 
realizacja projektu „Za-
łóż fi rmę i odnieś sukces! 
Kompleksowe wsparcie dla 
osób planujących rozpo-
częcie własnej działalności 
gospodarczej na terenie 
MOF Biała Podlaska”. Sko-
rzystają przedsiębiorcy 
planujący biznesowy start.

28 lipca prezydent Michał 
Litwiniuk wręczył ostatniej 
z pięciu grup uczestników pro-
jektu zaświadczenia o ukoń-
czeniu szkolenia z zakresu 
zakładania działalności gospo-
darczej i przygotowania biznes 
planu. – Teraz kolejni uczest-
nicy rozpoczną indywidualne 
spotkania z doradcą, podczas 
których poznają podstawy pro-
wadzenia własnego biznesu 
i pod okiem eksperta napiszą 
profesjonalny biznesplan, któ-
ry następnie złożą do konkur-
su – zapowiada Gabriela Kuc-
-Stefaniuk, rzecznik Urzędu 
Miasta.

Po tym wszystkim 44 
uczestnikom udzielona zosta-

nie dotacja na rozpoczęcie wła-
snej działalności gospodarczej. 
– Ten projekt ma bardzo istot-
ne cele, gdyż wszyscy mamy 
świadomość, jak istotne jest 
podnoszenie poziomu przed-
siębiorczości i aktywności za-
wodowej osób, które pozostają 
bez zatrudnienia i znajdują się 
w szczególnie trudnej sytuacji 
na rynku pracy. Życzę powo-
dzenia uczestnikom projek-
tu. Mam nadzieję, że wsparcie 
doradczo-szkoleniowe, bez-
zwrotne dotacje na rozpoczę-
cie działalności gospodarczej 
i wsparcie pomostowe będą dla 
nich szansą na założenie wła-
snej, przynoszącej efekty i da-
jącej satysfakcję działalności 
gospodarczej – mówi prezydent 
Litwiniuk.

Projekt współfi nansowany 
jest z UE w ramach Regional-
nego Programu Operacyjnego 
Województwa Lubelskiego 2014-
2020. Jego wartość to ponad 2,5 
mln zł, dofi nansowanie z UE wy-
nosi 2,1 mln zł, z pieniędzy krajo-
wych płynie 378,3 tys. zł, a wkład 
miasta wynosi 131,4 tys. zł.

Justyna Dragan

W bialskiej komen-
dzie odbyło się uro-
czyste ślubowanie 
nowo przyjętych do 
służby policjantów. 
Powitał ich komen-
dant miejski policji 
w Białej Podlaskiej 
Wojciech Czapla. 
Uroczystość połączo-
na była z obchodami 
Święta Policji.

Uroczyste ślubowanie nowo 
przyjętych policjantów odby-
ło się 24 lipca. W uroczystości 

uczestniczyła kadra kierowni-
cza bialskiej jednostki, przed-

stawiciele związków zawodo-
wych policji i pracowników 
Policji, a także ksiądz kapelan 
Marcin Gościk.

– Ślubowanie to najważ-
niejsze wydarzenie w życiu za-
wodowym każdego policjanta. 
Ślubujący stają się pełnopraw-
nymi funkcjonariuszami naszej 
formacji. Podczas uroczystości 
ślubowanie na sztandar Ko-
mendy Miejskiej Policji w Białej 
Podlaskiej złożyli trzej funk-
cjonariusze. Przed nimi teraz 
sześciomiesięczny kurs przy-
gotowawczy, podczas którego 
zdobędą wiedzę teoretyczną 
i praktyczną z zakresu przepi-
sów prawa i taktyki policyjnej. 
Po nim nowi funkcjonariu-
sze rozpoczną służbę w Białej 
Podlaskiej i Międzyrzecu Pod-
laskim – zapowiada Barbara 
Salczyńska-Pyrchla, rzecznik 

KMP.
Uroczystość była połączo-

na ze Świętem Policji. Dokład-
nie 24 lipca minęło 101 lat od 
chwili, gdy Sejm II RP w 1919 r. 
uchwalił Ustawę o Policji Pań-
stwowej. – W 2020 roku ob-
chodzimy również 95. roczni-
cę powołania policji kobiecej. 
Święto Policji to czas podsu-
mowań, a także nagrodzenia za 
ciężką, żmudną służbę i pracę 
funkcjonariuszy oraz pracow-
ników naszej formacji. Jest to 
czas awansów i odznaczeń – 
przypomina rzecznik KMP.

W tym roku łącznie awan-
sowano 93 policjantów. Jeden 
funkcjonariusz otrzymał awans 
w korpusie oficerów star-
szych, drugi w korpusie ofice-
rów młodszych, 35 policjan-
tów w korpusie aspirantów, 
44 funkcjonariuszy w korpusie 
podoficerów oraz 12 w korpu-
sie szeregowych. Co roku od-
znaczenia wręczano podczas 
spotkania organizowanego 
na placu przy komendzie lub 
na placu Wolności. W 2015 r. 
w Białej Podlaskiej hucznie ob-
chodzono nawet wojewódzkie 
święto policji. W tym jednak 
roku święto to miało skrom-
niejszy wymiar.

Do sytuacji związanej z pan-
demią nawiązał w swoim prze-
mówieniu komendant policji, 
podkreślając zaangażowanie 
funkcjonariuszy oraz gotowość 
do realizacji zadań stojących 
przed formacją w tym nieła-
twym czasie.

Justyna Dragan

Nowi funkcjonariusze
ślubowali w święto policji

Nowi funkcjonariusze ślubowali na sztandar
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GRONO ZGL

Zakład Gospodarki Lokalowej Spółka z o.o.
ul. Żeromskiego 5, 21-500 Biała Podlaska

tel/fax 83 343 62 46, 516 150 138

Promujemy bialskich przedsiębiorców korzystających
z zasobów lokalowych Zakładu Gospodarki Lokalowej. 

Pierogarnia Kredens
To nowe miejsce na kulinarnej mapie miasta. 
Lokal mieści się przy ul. Janowskiej 2 a zamó-
wić tam można pierogi zarówno na słodko 
jak i na słono. W okresie letnim pierogarnia 
czynna jest od poniedziałku do piątku w 
godz. 9-16, a w soboty w godz. 9-13.
Adres: ul. Janowska 2, Biała Podlaska; Tel. 505 836 020
Bialskopodlaska Izba Gospodarcza
BPiG to organizacja, w której zarejestrowane są 74 � rmy reprezentujące różne 

działy gospodarki: przetwórstwo rolne, prze-
mysł lekki, usługi budowlane, handel, transport, 
bankowość i inne. W jej ramach podejmowane 
są działania rozwijające przedsiębiorczość, 
wspierane są inicjatywy gospodarcze członków. 
Adres:ul. Brzeska 1, Biała Podlaska
Tel. 83 342 46 68; www.bpig.pl

LOKALE DO WYNAJĘCIA

Lokal użytkowy do wynajęcia, o 
powierzchni 65,15 m2 (I piętro) w 
budynku przy ul. Narutowicza 30.

Lokale użytkowe o powierzchni 
23,38 m2 , 19,31 m2 zlokalizowane na 
I piętrze budynku przy ul. Stacyjnej 6

DRODZY MATURZYŚCI!
Przypominamy, że w Państwo-

wej Szkole Wyższej im. Papieża 
Jana Pawła II w Białej Podlaskiej 
trwa elektroniczna rekrutacja na 
studia. To najlepszy czas, aby osta-
tecznie dokonać wyboru dotyczą-
cego dalszego kształcenia. Zasady 
rekrutacji oraz szczegóły doty-
czące wymaganych dokumentów 
znajdziecie na naszej stronie in-
ternetowej www.pswbp.pl w za-
kładce Kandydat. 

Serdecznie zapraszamy do za-
poznania się z całą ofertą studiów 
na naszej Uczelni. Wspieramy stu-
dentów atrakcyjnymi stypendia-
mi. Zapewniamy bezpłatne studia 
w atrakcyjnych warunkach i nowo-
czesnej bazie dydaktycznej! Duży 
wybór kierunków studiów i spe-
cjalności kształcenia.
ZAREJESTRUJ SIĘ JUŻ DZIŚ!

Proponujemy 18 kierunków 
studiów licencjackich, inżynier-
skich, jednolitych i uzupełniają-
cych studiów magisterskich.

STUDIA INŻYNIERSKIE
* Budownictwo
* Informatyka
* Mechanika i budowa maszyn
* Rolnictwo

STUDIA LICENCJACKIE
* Bezpieczeństwo narodowe
* Ekonomia
* Dietetyka
* Filologia angielska
* Filologia rosyjska
* Finanse i rachunkowość
* Pedagogika
* Pielęgniarstwo
* Ratownictwo medyczne
* Socjologia
* Turystyka i rekreacja
* Zarządzanie

JUŻ WKRÓTCE!
* Położnictwo

STUDIA LICENCJACKIE
W JĘZYKU ANGIELSKIM

* Nursing
* Computer Science
* Tourism and Recreation

STUDIA JEDNOLITE
MAGISTERSKIE

* Fizjoterapia
* Pedagogika przedszkolna i wcze-
snoszkolna

STUDIA MAGISTERSKIE 
* Bezpieczeństwo narodowe
* Ekonomia
* Filologia angielska
* Pielęgniarstwo
* Turystyka i rekreacja
* Zdrowie publiczne

JUŻ WKRÓTCE!
* Odnawialne źródła energii

ZAPRASZAMY!

Sekcja Promocji i Rekrutacji
www.rekrutacja.pswbp.pl

Sidorska 95/97, Biała Podlaska, 
p. 108

tel. + 48 83 344 99 30
e-mail: rekrutacja@pswbp.pl

Z życia PSW

r e k l a m a
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BIAŁA PODLASKA

Ze wsparciem
rozpoczną własną 
działalność

Pierwszy etap projektu podsumowano w ubiegłym tygodniu 
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Salon Optyczny przy 
ul. Janowskiej 2 lok. 

3 w Białej Podlaskiej 
to fi rma z tradycjami, 
która funkcjonuje na 
lokalnym rynku od 1990 
roku. Wiedza, doświad-
czenie, wysoka jakość 
świadczonych usług 
- to standardy, które 
niewątpliwie charakte-
ryzują salon i sprawiają, 
że miejsce to cieszy się 
zaufaniem klientów.

Salon prowadzą Barbara Ocio-
pa i Eliza Puchacz, wykwalifi kowa-
ne i doświadczone w swojej pracy 
optyczki. Panie przez 30 lat w swo-
im zakładzie, wcześniej zlokalizo-
wanym przy placu Wolności, a od 

kilku miesięcy przy ul. Janowskiej 2 
lok. 3, doradzały w doborze odpo-
wiednich okularów już niejednemu 
pokoleniu. Z usług salonu korzy-
stają zarówno starsi, jak i młodsi 
mieszkańcy Białej Podlaskiej oraz 
naszego regionu.

Co istotne, bialski salon ma 
niezbędne umowy na realizację 
recept okularowych z NFZ. Nale-
ży również do Lubelskiego Cechu 
Okularowego. A właścicielki stale 
poszerzają swoją wiedzę z zakre-

su optyki, uczestnicząc w licznych 
kursach i specjalistycznych szkole-
niach. Wszystko po to, aby usługi 
świadczyć na jak najwyższym po-
ziomie i sprostać oczekiwaniom 
klientów.

Salon optyczny specjalizuje się 
w doborze i sprzedaży okularów. 
Klienci znajdą tutaj oprawki oku-
larowe i szkła renomowanych pro-
ducentów, spersonalizowane do 
każdej wady wzroku, a także oku-
lary przeciwsłoneczne z ochron-

nymi fi ltrami. W bogatej ofercie 
salonu są m.in. bardzo popularne, 
szczególnie jeszcze kilka lat temu, 
soczewki progresywne, które sta-
nowią dużą wygodę dla osób no-
szących okulary. Nadal wiele osób 
decyduje się na takie rozwiązanie, 
ponieważ technologia zastosowana 
w okularach jest w stanie zapewnić 
wyraźne widzenie na każdą odle-
głość. Oznacza to, że nie musimy 
korzystać z kilku par okularów, wy-
starczą nam tylko jedne soczewki.

A jeśli spędzasz dużo czasu 
przed komputerem, wykonujesz 
pracę biurową i chcesz komforto-
wo i wyraźnie widzieć przedmio-
ty znajdujące się blisko oczu, np. 
czytany tekst, to również warto 
zajrzeć do Salonu Optycznego przy 
Janowskiej. Tutaj uzyskasz profe-
sjonalną poradę w zakresie doboru 
szkieł, które ułatwią pracę i dadzą 
ulgę przemęczonym od długotrwa-
łego wpatrywania się w monitor 
komputera oczom.

W salonie znajdą coś dla sie-
bie również kierowcy borykający 
się z problemami ze wzrokiem. 
Inwestycja w soczewki okularowe 
redukujące intensywne i oślepia-
jące odbicia światła od innych po-

jazdów czy mokrych nawierzchni, 
w znacznym stopniu eliminujące 
efekt olśnienia, na pewno ułatwi 
funkcjonowanie na drodze. Za-
pewni również dobre widzenie po 
zmroku.

Oprócz tego w ofercie Salo-
nu Optycznego dostępne są szkła 
z powłokami antyrefl eksyjnymi, 
które chronią oczy przed szkodli-
wym promieniowaniem UV. Istnie-
je możliwość dopasowania socze-
wek pocienianych. Są one lżejsze 
i bardziej estetyczne, a oko ładniej 
w nich wygląda. W czasie epidemii, 
kiedy musimy nosić maski ochron-
ne, dużym utrudnieniem dla osób 
w okularach jest zaparowywanie 
szkieł. W takich sytuacjach również 
warto zwrócić uwagę na zakup so-
czewek z ochronną powłoką, które 
nie zaparowują, lub odpowiednich 
preparatów do okularów.

Wśród tak wielu dostępnych 
w salonie szkieł każdemu z pew-
nością uda się dobrać najlepsze 
soczewki przydatne do wykony-
wanej pracy, potrzeb, zaintereso-
wań i upodobań klienta. Podobnie 
w przypadku oprawek do okula-
rów. W Salonie Optycznym znaleźć 
można modne i wygodne okulary, 
które sprawią, że ich noszenie na 
pewno przestanie być przykrym 
obowiązkiem. Oprócz tego w Sa-
lonie wykonywane są wszelkie 
naprawy uszkodzonych okularów 
i oprawek. 

Z usług Salonu Optycznego 
skorzystać można odwiedzając sie-
dzibę przy ul. Janowskiej 2 lok. 3 
w Białej Podlaskiej lub kontaktując 
się telefonicznie pod numerami: 
508 741 517, 508 741 527 lub 83 343 
74 07.

Monika Pawluk

Dobór i sprzedaż okularów na doskonałe 
widzenie w każdej sytuacji

Od poniedziałku 3 sierpnia 
Szpital Powiatowy SPZOZ 
w Międzyrzecu Podlaskim ma 
nowego dyrektora. Starosta 
bialski Mariusz Filipiuk wrę-
czył powołanie na to stanowi-
sko Markowi Zawadzie.

Jak informowaliśmy wcześniej, 10 
lipca decyzją Zarządu Powiatu Bial-
skiego dyrektorem międzyrzeckiego 
szpitala został Marek Zawada. Wcze-
śniej przez 9 lat kierował on Szpitalem 
Powiatowym w Radzyniu Podlaskim. 
W styczniu tego roku zrezygnował 
z funkcji, tłumacząc to względami 
osobistymi.

W międzyczasie powstał wa-
kat na stanowisku dyrektora SPZOZ 
w Międzyrzecu Podlaskim. W czerw-
cu z funkcji tej odwołany został – na 
własny wniosek (z powodów zdro-
wotnych) – Wiesław Zaniewicz. Zaraz 
ogłoszono konkurs na to stanowisko. 
Do postępowania konkursowego 
przystąpiły trzy osoby. Po otwarciu 
kopert i stwierdzeniu poprawności 
formalnej złożonych dokumentów, 
członkowie komisji zdecydowali o do-
puszczeniu do dalszej części konkur-
su wszystkich trzech kandydatów. 
Każdy przedstawił swoją koncepcję 
pracy, odpowiadał też na pytania do-
tyczące obowiązujących przepisów 
prawa, kwestii związanych z fi nansa-
mi szpitala oraz możliwości pozyski-
wania funduszy zewnętrznych.

W tajnym głosowaniu komisja 
konkursowa do objęcia tej funkcji 
jednogłośnie wytypowała Marka 
Zawadę. I to jego kandydatura zo-
stała rekomendowana Zarządowi 
Powiatu Bialskiego. – Nowy szef 
zna problemy, z jakimi boryka się 
międzyrzecki szpital, bo do niedaw-
na pełnił funkcję dyrektora SPZOZ 
w Radzyniu Podlaskim, który miał 
15 mln zł zadłużenia, gdy obejmował 
stanowisko. Dyrektor rozwijał szpi-
tal i zmniejszył znacznie jego zadłu-
żenie, dlatego liczymy, że zmierzy 
się z ciągle rosnącym zadłużeniem 

naszej placówki. To menadżer w za-
kresie ochrony zdrowia, ekonomista 

i strateg – mówi starosta bialski Ma-
riusz Filipiuk, przewodniczący ko-
misji konkursowej.

Nowy dyrektor w rozmowie 
z „Podlasianinem” krótko po wyborze 
zapowiedział, że na początku swojej 
pracy w Międzyrzecu Podlaskim sku-
pi się na poprawie fi nansów szpitala. 
Na stanowisko szefa został powołany 
na sześć lat.

Monika Pawluk

Nowy dyrektor rozpoczął pracę 
w szpitalu

Marek Zawada do niedawna 
pełnił funkcję dyrektora szpitala 
w Radzyniu Podlaskim. W 2013 
r. placówka ta zajęła pierwsze 
miejsce w ogólnopolskim rankin-
gu "Forbes'a" w kategorii szpitali 
gminnych i powiatowych

JACUZZI
SAUNA & SPA 

  

JACUZZI
SAUNA & SPA 

  

ul. Partyzantów 39a
Międzyrzec Podlaski

r e k l a m a
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O inwestycjach, pro-
gramie rozwoju przed-
siębiorczości w Dolinie 
Zielawy, nowych miej-
scach pracy w gmi-
nie oraz problemach, 
z którymi borykają się 
lokalne samorządy, 
z wójtem gminy Wisz-
nice Piotrem Draga-
nem rozmawia Monika 
Pawluk.
Wójtem jest pan czwartą kaden-
cję. Jak zmieniła się w tym czasie 
gmina Wisznice?

– To był czas ogromu pracy, 
którą wykonaliśmy. Gmina nie-
wątpliwie się zmieniła. W tym 
czasie zrealizowaliśmy projekty 
na ponad 100 mln zł. Widać pięk-
ny kompleks boisk przyszkolnych 
czy zmienione centrum Wisznic. 
Zostały zrealizowane także takie 
inwestycje jak budowa przydo-
mowych oczyszczalni ścieków, 
powstały kilometry sieci kana-
lizacji i wodociągów. Powsta-
ło około 15 kilometrów nowych 
i zmodernizowanych dróg. Waż-
ne są również projekty społecz-
ne, które realizujemy z powodze-
niem już czwartą kadencję, od 
13 lat. To także wszystkie dzieci, 
chodzące do przedszkola, wiele 
godzin ponadwymiarowych zajęć 
w szkołach samorządowych oraz 
tych stowarzyszeniowych.

Inwestycje drogowe chyba za-
wsze najbardziej interesują 
mieszkańców. Które drogi, w ja-
kich miejscowościach, zostaną 
wyremontowane lub wybudo-
wane w najbliższym czasie?

– Na inwestycje drogowe 
mieszkańcy zawsze czekają naj-
bardziej. Ale same drogi rozwoju 
nie dają. Trzeba w swojej pracy 
pamiętać także o innych ważnych 
projektach, które są bardziej pro-
rozwojowe. My absolutnie nie 
zaniechaliśmy modernizacji czy 
budowy nowych dróg. W tym 

roku zostanie zmodernizowa-
na droga w Łyniewie, dokładnie 
1400 metrów, i jest to projekt fi -
nansowany z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. Modernizo-
wany jest również kilometr dro-
gi w Rowinach, który jest w naj-
gorszym stanie. Na przyszły rok 
przewidzieliśmy wyczekiwaną 
przez mieszkańców i fi nansowa-
ną z Funduszu Dróg Samorządo-
wych dużą inwestycję – budowę 
drogi w Dubicy. To blisko trzy 
kilometry zupełnie nowej drogi, 
dzięki której ciężki ruch nie bę-
dzie musiał wjeżdżać do Wisznic. 
Stawiamy więc na drogi, ale pa-
miętamy również o innych inwe-
stycjach.

Znaczna część mieszkańców 
Wisznic i  okolic utrzymuje się 
z  produkcji rolnej, ale pojawił 
się pomysł, żeby wśród miesz-
kańców gminy Wisznice oraz sa-
morządów z partnerstwa Doliny 
Zielawy jeszcze bardziej promo-
wać przedsiębiorczość. Czy jest 
zainteresowanie tym projektem?

– W projekcie Rozwój Przed-
siębiorczości w Gminach Doliny 
Zielawy, dzięki któremu 48 osób 
założy działalność gospodarczą, 
nie mieliśmy pełnego zaintere-
sowania wśród gmin należących 

do tego porozumienia. Dlate-
go większość z uczestników 
tego projektu będzie pochodziła 
z gminy Wisznice, około 20 osób 
z innych samorządów Doliny Zie-
lawy, a pozostałe 8 osób z gmin 
powiatu bialskiego. W Dolinie 
Zielawy szerzej myślimy o przed-
siębiorczości. Te gminy są przede 
wszystkim rolnicze i widzimy, że 
na samej produkcji warzyw czy 
owoców nasi rolnicy zarabiają 
mniej. Już pięć lat temu narodził 
się pomysł rozwoju przedsię-
biorczości. Spotkaliśmy się wte-
dy z przedstawicielami zrzeszeń 
producenckich i chcieliśmy ich 
namówić, aby wspólnie z nami za-
inwestowali, by w prosty sposób, 
wcale nie budując jakichś wiel-
kich przetwórni, rozwijali prze-
twórstwo. Ale ten pomysł wtedy 
nie chwycił. Teraz piszemy nową 
strategię Doliny Zielawy, gdzie 
jest to główny temat. O realizację 
rozwoju przetwórstwa będziemy 
się starali w najbliższych latach.

Spoglądając na dane statystycz-
ne GUS, nieubłagana dla gmin-
nych samorządów wydaje się de-
mografia. Gminy wyludniają się, 
młodzież wyjeżdża w  poszuki-
waniu pracy do większych miast 
lub za granicę. Jaki jest sposób 

na to, aby ten trend zatrzymać 
i dać młodym ludziom perspek-
tywy rozwoju na miejscu?

– Wyludnianie się miejsco-
wości i wyjazd młodych ludzi to 
jest największy problem, z któ-
rym niestety zmaga się gmina 
Wisznice. Po ośmiu latach zro-
biłem podsumowanie i zobaczy-
łem, że wpompowaliśmy w gminę 
mnóstwo środków fi nansowych, 
budując kanalizację, drogi itp., 
a liczba ludności nadal nam spa-
da. Może troszeczkę mniej niż 
w innych gminach, bo jednak 
okazało się, że te inwestycje się 
do tego przyłożyły, ale jednak. 
I wtedy całkowicie przestawili-
śmy swoje myślenie. Musimy szu-
kać inwestycji z miejscami pracy. 
Inwestorzy pojawiają się w Te-
respolu, w Międzyrzecu Podla-
skim, które są idealnie położone, 
a niestety rzadko docierają do 
mniejszych gmin. Uruchomiliśmy 
Środowiskowy Dom Samopomo-
cy, który dał nam kilka nowych 
miejsc pracy. Jesteśmy w trakcie 
uruchamiania Zakładu Opiekuń-
czo-Leczniczego w Curynie, któ-
ry przyniesie kilkadziesiąt miejsc 
pracy, i tym będziemy próbowali 
zatrzymać młodych ludzi, wal-
cząc z problemem wyludniania.

Tak jak pan wspomniał, Urząd 
Gminy jest u  schyłku realiza-
cji dużego projektu związanego 
z  budową Zakładu Opiekuńczo 
Leczniczego w Curynie. Co to za 
inwestycja?

– Na bazie budynku, który 
niszczał, powstaje Zakład Opie-
kuńczo-Leczniczy na 73 miejsca. 
Będzie tam również 16 łóżek ho-

spicyjnych. Inwestycja przebiega 
bez żadnego problemu. Liczymy, 
że modernizacja budynku zosta-
nie ukończona z końcem listopa-
da i bardzo szybko go wyposa-
żymy. W tej chwili organizujemy 
przetarg na wyposażenie budyn-
ku. Wiele wskazuje na to, że ZOL 
rozpocznie funkcjonowanie od 
nowego roku. Znajdzie w nim za-
trudnienie ponad 50 osób, m.in. 
opiekunowie medyczni. Wiem, 
że jest zainteresowanie. Gdy ro-
zeszła się informacja o tym, że 
powstaje u nas taki ośrodek, wie-
le młodych osób z naszej gminy 
zaczęło kształcić się w kierunku 
zdobycia uprawnień w tym zawo-
dzie.

Od dwóch lat pełni pan funk-
cję wiceprzewodniczącego 
Związku Gmin Lubelszczyzny. 
Wnioskując z  rozmów z  inny-
mi samorządowcami z  naszego 
województwa, jakie największe 
problemy lub wyzwania stoją 
obecnie przed zarządzającymi?

– Praca Związku Gmin Lu-
belszczyzny skupia się przede 
wszystkim na tym, by dostrzec 
problemy gmin i zakomunikować 
je rządowi. Taka komunikacja 
odbywa się na spotkaniach Ogól-
nopolskiego Porozumienia Orga-
nizacji Samorządowych (OPOS), 
które później komunikują o tych 
problemach rządowi. Największy 
problem każdego samorządu to 
obecnie rosnące koszty utrzy-
mania oświaty, spadek dochodów 
gmin w związku z koronawiru-
sem, ale również problem rosną-
cych cen odpadów. Na te trzy 
zagadnienia w ostatnim czasie 
zwracamy szczególną uwagę.

Zatrzymać młodych ludzi i walczyć 
z problemem wyludniania

Jesteśmy w trakcie uruchamiania Zakładu Opiekuńczo-Leczni-
czego w Curynie, który da nam kilkadziesiąt miejsc pracy, i tymi 
sposobami będziemy próbowali zatrzymać młodych ludzi – mówi 
Piotr Dragan

GMINA ŁOMAZY Sto-
warzyszenie Rozwoju 
Miejscowości Studzianka 
przygotowało specjalną 
ofertę na wakacje. Od 
lipca w Studziance od-
bywają się liczne wyda-
rzenia, warsztaty i akcje. 
W sierpniu również nie 
brakuje atrakcji.

Za nami wspólne sprzą-
tanie Studzianki, warsztaty 
genealogiczne, spływy kaja-
kowe czy gry terenowe oraz 
Spotkanie z Kulturą Tatar-

ską i Regionalną. W niedzielę 
16 sierpnia w samo południe 
wyruszy Tatarski Rajd Rowe-
rowy. – Spotykamy się przy 
meczecisku, koło budynku po 
szkole w Studziance. Ruszamy 
na mizar, a potem do Ortela 
Królewskiego, Kościeniewicz, 
Wólki Kościeniewickiej i przez 
Koszoły wrócimy do muzeum 
na koszyczkowe ognisko. Dy-
stans liczy około 30 km, ca-
łość potrwa od 4 do 5 godzin 
– informuje Łukasz Węda, pre-
zes Stowarzyszenia Rozwoju 
Miejscowości Studzianka. – Po 
drodze poznamy niezwykłe hi-
storie tatarskich miejsc i losy 

dziedziców zamieszkujących 
mijane miejscowości.

W poniedziałek 17 sierp-
nia o godzinie 15 odbędą się 
warsztaty łucznicze oraz mały 
turniej łuczniczy przy świetlicy 
w Studziance. A na niedzielę 23 
sierpnia zaplanowana jest wy-
cieczka autokarowa do Białe-
gostoku, gdzie uczestnicy od-
wiedzą Krainę Krasnoludków 
i Wioskę Indiańską. Szczegóło-
we informacje i zapisy na wy-
cieczkę pod nr tel. 501 266 672 
lub poprzez Facebooka stowa-
rzyszenia.

Justyna Madan

Sierpień pełen atrakcji 
w Studziance

r e k l a m a

GMINA WISZNICE



9www.podlasianin.com.pl 11 - 17 sierpnia 2020 r.  BiaŁa pODlaska

r e k l a m a

Tym 
razem w ramach cyklu „Kawa 
z bialczanką” rozmawiamy 
z lekarzem rodzinnym i pe-
diatrą Anną Matraszek-Rożen 
oraz pielęgniarką Dorotą 
Peszuk. Obie pracują w Przy-
chodni Dziecięcej T-Med 
w Białej Podlaskiej. Rozma-
wiają inicjatorka cyklu Anna 
Stolarczuk oraz dziennikar-
ka tygodnika „Podlasianin” 
Justyna Dragan. Patronat nad 
spotkaniami z wyjątkowymi 
bialczankami objął prezydent 
Michał Litwiniuk.
Czy już jako mała dziewczynka marzy-
łaś, by być lekarką/pielęgniarką?

Anna Matraszek-Rożen: – Jako 
mała dziewczynka na pewno nie, ale 
już pod koniec liceum tak. Zastana-
wiałam się nad biologią, ale zwycię-
żyła pediatria.

Dorota Peszuk: – Nie było nigdy 
planu, by zostać pielęgniarką. Zdałam 
maturę, złożyłam dokumenty na pie-
lęgniarstwo i tak wyszło. Dziś uwa-
żam, że to była bardzo dobra decyzja.

Jakie cechy powinni mieć lekarz i pie-
lęgniarka?

A. M.-R.: – Trzeba lubić ludzi 
i lubić się uczyć, bo medycyna to 
wiele lat ciężkiej pracy. Początki by-
wają ciężkie, czasem niewdzięczne. 
Obecnie mam bardzo dobrą sytuację 

zawodową i śmieję się, że będę pra-
cować do śmierci, bo pediatrów jest 
mało. Pewnie drugi raz zrobiłabym to 
samo. Ale pamiętam takie sytuacje, 
dyżurowałam wtedy jeszcze w szpi-
talu, gdy mój syn siedząc w wannie 
krzyczał, że nienawidzi tego mojego 
szpitala i mojej pracy. Często nie było 
mnie w domu. Tata też lekarz, więc 
się mijaliśmy. Przy córce było łatwiej, 
mieliśmy wspaniałą nianię. Z per-
spektywy czasu żałuję, że moje dzieci 
nie wybrały medycyny, poszły raczej 
w kierunki ekonomiczne.

D. P.: – Przede wszystkim jest to 
empatia. To nieodzowny element na-
szej pracy. Jesteśmy na pierwszej linii 
frontu, pierwsze mamy kontakt z pa-
cjentem. Trzeba go zrozumieć jako 

pacjenta i jako człowieka.

Uważasz, że twój zawód jest wyjątko-
wy?

D. P.: – Tak, choć nie jest zawo-
dem prestiżowym. Na prestiż w za-
wodzie pielęgniarki musimy jeszcze 
poczekać. Jestem zadowolona z tego, 
co robię, i chyba nie wybrałabym 
innego zawodu. Wolę pracować 
w punkcie szczepień lub w gabinecie 
zawodowym niż w rejestracji, lubię 
kontakt z pacjentem.

A. M.-R.: – Praca jest wyjątko-
wa, bo dzieci są wyjątkowe. Zaczyna 
nam ich brakować. To, co robimy te-
raz, a więc teleporady i sytuacja bez 
badania lekarskiego, to odwrócenie 
tego, co robiłam przez prawie 30 lat. 

Lubię dzieci, ich mowę ciała. Czasem 
mama przychodzi z płaczącym dziec-
kiem, a po kilku słowach, dotknięciu, 
ono zaczyna współpracować. To 
wspaniałe. Przyszedł taki czas, że pa-
cjenci, których leczyłam jako dzieci, 
przychodzą dziś do mnie ze swoimi 
dziećmi. To przyjemne doświadcze-
nie. Różne koleje losu i zmiany orga-
nizacyjne w szpitalu spowodowały, że 
nie pracuję już na oddziale, a w po-
radni jestem już od 18 lat.

Wasza praca pochłania z  pewnością 
dużo czasu i energii. Czy udaje wam się 
znaleźć trochę czasu tylko dla siebie?

A. M.-R.: – Tak, ja akurat tańczę. 
Jest to solo latrino, które z resztą ura-
towało mi życie. Pozdrawiam w tym 
miejscu panią Agnieszkę Juszczuk, 
moją instruktorkę.

D. P.: – Znajdowanie czasu to 
chyba kwestia organizacja. Im więcej 
obowiązków, tym łatwiej to zorgani-
zować i jakoś pogodzić. Lubię czasem 
nie robić nic, po prostu posiedzieć 
i popatrzeć, jak pięknie wszystko 
kwitnie w ogrodzie. Ale lubię też go-
tować, szczególnie pierogi i kartacze.

Widzisz różnicę w  wychowywaniu 
dzieci przez ciebie i twoją mamę?

D. P.: – Zdecydowanie tak. Kie-
dyś nie było takiej otwartości między 
dzieckiem a rodzicem, była bariera 
i o wielu rzeczach się po prostu nie 
mówiło. Teraz staram się nawiązać 
z dziećmi jak najlepszy kontakt, jak 
najwięcej rozmawiać, tłumaczyć. 
Kiedyś dzieci bawiły się same, dziś 

bawią się z nimi rodzice. Różnica jest 
zatem ogromna, choć muszę powie-
dzieć, że mam cudowną mamę i mam 
z nią świetny kontakt.

A. M.-R.: – Moja mama nie żyje od 
wielu lat, więc całe moje dorosłe i ro-
dzinne życie jest bez mamy. Też mam 
takie wrażenie, że rodzice po prostu 
byli i mogli nie robić nic. Ja natomiast 
przeszłam szkoły dla rodziców, cią-
gałam dzieci na konie, na tańce, nar-
ty, by mogły spróbować różnych ak-
tywności. Etap wychowywania mam 
za sobą, czekam na wnuki.

O jakim miejscu możesz powiedzieć, 
że jest to twoje miejsce na ziemi?

A. M.-R.: – To oczywiście mój 
dom w Grabanowie... Ale jest też kil-
ka miejsc, do których chętnie wra-
cam i jest to na przykład Malowa 
Góra. Odkryłam wspaniałe miejsce 
– Nadburzański Dom. No i mogę po-
wiedzieć, że czuję się już bialczan-
ką. Pół życia spędziłam w Lublinie, 
pół w Białej Podlaskiej. Plusy życia 
w mniejszym mieście widzę w zasa-
dzie na każdym kroku, w cztery mi-
nuty jestem w pracy.

Czego możemy ci życzyć?

A. M.-R.: – Pogody ducha, żeby 
mnie nie opuszczała nigdy. To dla 
mnie bardzo ważne. Poza tym 
wszystko mam.

D. P.: – Aby wszystko było tak jak 
jest, żeby nic się nie zmieniało.

Cała rozmowa do obejrzenia na 
www.podlasianin.com.pl

Praca z dziećmi sprawia radość 
i daje spełnienie

Uczestniczki kolejnego spotkania "Kawa z bialczanką": (od lewej) Justy-
na Dragan, Dorota Peszuk, Anna Matraszek-Rożen i Anna Stolarczuk
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W lipcu bialski Urząd 
Gminy poinformo-
wał o konieczności 
wprowadzenia kolo-
rowych worków do 
segregacji odpadów. 
Informacja ta wy-
wołała falę nieprzy-
chylnych komentarzy 
wśród mieszkańców 
gminy. Podczas sesji 
Rady Gminy 31 lipca 
wójt poprosił prezesa 
Gminnego Zakładu 
Komunalnego o wy-
jaśnienie tej sytuacji. 
Przy okazji wyszło na 
jaw, że mieszkańcy 
gminy produkują co-
raz więcej odpadów.

Kolorowe worki obowiązu-
ją w gminie Biała Podlaska od 
1 sierpnia. To wynik zaleceń 
po kontroli przeprowadzonej 
przez Wojewódzką Inspekcję 
Ochrony Środowiska. Jednak 
informacja ta nie powinna być 

zaskoczeniem, bowiem o wor-
kach mieszkańcy wiedzieli już 
od grudnia 2019 r. W związku 
z krytyką na temat wprowa-
dzenia worków do segregacji 
odpadów, wójt Wiesław Pa-
nasiuk wystosował w lipcu pi-
smo, w którym tłumaczy, że 
nie jest to wymysł gminy, tylko 
nakaz instytucji nadzorującej. 
Do sprawy odniósł się rów-
nież podczas sesji Rady Gminy 
w piątek 31 lipca.

– Musieliśmy się zmierzyć 
z hejtem na Facebooku. Pluto 
na gminę, że niby wprowadza 
jakieś pomysły na dodatkowe 
kolorowe worki. Hejt się lał 
mocno. Tyle mówi się w telewi-
zji, że ma być bez hejtu, żeby-
śmy się może w końcu zacho-
wywali jak ludzie, ale nie, lepiej 

schować się za ekran i hejtować 
– grzmiał Wiesław Panasiuk. – 
Nasze tłumaczenie, że my nie 
wozimy dwóch czy trzech frak-
cji jednego dnia, tylko każdego 
dnia inną frakcję, nie zostało 
uznane. Wtedy zaczął się hejt, 
że gmina zarządziła, że już nie 
potrzeba pojemników, tylko 
worki, i że będzie podwyżka. 
Nie potrafię tego zrozumieć, 
bo nawet niektórzy z radnych 
próbują ten temat jeszcze pod-
sycać. Wysłaliśmy informację, 
że to nieporozumienie, że wor-
ki to dodatkowa sprawa, że na 
to nie ma podwyżek. Na od-
pady jest raz ustalona stawka 
i obowiązuje ona co najmniej 
do końca roku. Wszystkie po-
jemniki, które dotychczas były 
na odpady, należy dalej wyko-

rzystywać. Worki są elementem 
dodatkowym, jeśli odpady nie 
mieszczą się w pojemniku. 

Wójt poprosił prezesa 
Gminnego Zakładu Komunal-
nego w Czosnówce o odnie-
sienie się do tego tematu. – 
W grudniu gmina dostarczyła 
mieszkańcom ulotkę z infor-
macją o prawidłowej segregacji 
odpadów. Już w grudniu było 
wiadomo, jakie kolory worków 
będą obowiązywały w roku 
2020. Gmina rozesłała informa-
cję za pośrednictwem poczty 
wraz z harmonogramem. My 
te worki mieliśmy w sprzedaży 
już 23 stycznia, więc to nie jest 
jakaś nowość, że odpady mają 
być wystawiane w workach ko-
lorowych, i uważam, że nie ma 
potrzeby co kwartał informo-
wać na piśmie do skrzynki każ-
dego mieszkańca, jak ma segre-
gować śmieci, bo to powinno 
być dla każdego normalnego 
człowieka jasne i naturalne, je-
śli potrafi czytać ze zrozumie-
niem – oznajmił Janusz Hodun. 
Dodał on również, że nie są 
planowane podwyżki opłat za 
segregację odpadów, ponieważ 
dotychczasowe opłaty pokry-
wają wszystkie koszty i GZK 
w Czosnówce jest na plusie.

Janusz Hodun przypomniał 
również, że papier umieszcza 
się w worku niebieskim, szkło 
w zielonym, metale i tworzy-

wa sztuczne w żółtym, odpady 
biodegradowalne w brązowym, 
a popiół i pozostałe odpady 
w worku czarnym. – Ostatnie 
wydarzenia na Facebooku przy-
sporzyły nam sporo zapytań od 
zaniepokojonych mieszkańców, 
czy teraz można używać tylko 
worków. Według mnie to było 
niepotrzebne zamieszanie – 
stwierdził prezes GZK.

Aktualnie trwa okres przej-
ściowy dotyczący pojemni-
ków na odpady, które również 
powinny mieć odpowiednie 
kolory. Nie trzeba jednak in-
westować w nowe, wystarczy 
przemalować te, które się po-
siada, a nowy kolor powinien 
zajmować nie mniej niż 70 
proc. pojemnika. Z zestawienia 
przygotowanego przez preze-
sa GZK wynika, że mieszkańcy 
gminy „śmiecą” coraz więcej. 
W pierwszym półroczu 2018 
r. zebrano 1468 ton odpadów, 
w 2019 r. było to 1611 ton, a w 
2020 r. – 1789 ton.

Wójt Wiesław Panasiuk 
przypomina, że segregowane 
odpady komunalne należy od-
dawać w pojemnikach, a worki 
są jedynie uzupełnieniem. Od-
powiednio oznakowane worki 
można kupić w Gminnym Za-
kładzie Komunalnym w Czo-
snówce w cenie 6 zł za 10 sztuk.

Justyna Madan

O kolorowych workach
było wiadomo już w grudniu

Worki są jedynie dodatkiem. Jeśli ma się pojemniki, nie trzeba z nich 
rezygnować

fo
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Od 
września, już po raz 
kolejny, ruszy projekt 
„Mała książka – wielki 
człowiek”, skierowany do 
dzieci w wieku przed-
szkolnym. Mali czytelnicy 
będą mogli odebrać spe-
cjalnie dla nich przygo-
towane wyprawki czytel-
nicze. Gminna Biblioteka 
Publiczna w Wisznicach 
po raz pierwszy dołącza 
do akcji.

Projekt realizowany jest od 
2018 r. przez Instytut Książki. 
W tym roku zgłosiło się do nie-
go 5861 bibliotek z oddziałami 
dziecięcymi. To o 700 placó-
wek więcej niż rok temu. – Już 
jesienią mali czytelnicy w wie-
ku przedszkolnym będą mo-

gli odebrać tam przygotowane 
specjalnie dla nich wyprawki 
czytelnicze. Pełna lista zakwa-
lifikowanych bibliotek oraz 
szczegóły dotyczące tegorocz-

nej odsłony projektu znajdą 
się wkrótce na stronie: www.
wielki-czlowiek.pl. Do tej pory 
dzięki akcji wyprawki czytelni-
cze odebrało blisko 300 tysięcy 

przedszkolaków – informują or-
ganizatorzy. W wyprawce znaj-
dą się: książka „Pierwsze czy-
tanki dla…”, dostosowana pod 
względem formy i treści do po-
trzeb przedszkolaka, oraz Kar-
ta Małego Czytelnika. Za każdą 
wizytę w bibliotece, zakończo-
ną wypożyczeniem minimum 
jednej książki z księgozbioru 
dziecięcego, mały czytelnik 
otrzyma naklejkę, a po zebraniu 
dziesięciu zostanie uhonoro-
wany imiennym dyplomem po-
twierdzającym jego czytelnicze 
zainteresowania.

W wyprawce znajdzie się 
też broszura informacyjna dla 
dorosłych. Rodzice znajdą tam 
szereg inspiracji czytelniczych 
dla ich pociech. – Kampania 
„Mała książka – wielki człowiek” 
powstała, by popularyzować 
czytanie oraz zaprzyjaźniać 
dzieci z biblioteką już od naj-

młodszych lat. My pierwszy raz 
bierzemy udział w tym projek-
cie i dlatego mamy nadzieję na 
duże zainteresowanie oraz na 
to, że nasza biblioteka zapełni 
się młodymi czytelnikami, któ-
rzy zakochają się w książkach 
– mówi Ewa Graniak-Wosinek 
z Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Wisznicach.

Projekt przynosi pozytyw-
ne efekty. W 2019 r. nowi czy-
telnicy, którzy po raz pierwszy 
odwiedzili bibliotekę i zapi-
sali się do niej, stanowili aż 58 
proc. wszystkich dzieci biorą-
cych udział w akcji. Jak wynika 
z badań GUS poświęconym bi-
bliotekom publicznym, w 2017 r. 
dzieci do 12. roku życia stano-
wiły 18,06 proc. wszystkich czy-
telników, w 2018 r. – 19,01 proc., 
a w 2019 r. – 20,04 proc.

Justyna Madan

Zachęcają dzieci do czytania

Dzięki akcji wiele dzieci odwiedza bibliotekę po raz pierwszy
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GMINA ŁOMAZY Do 21 
sierpnia ambitni i zdolni 
tegoroczni maturzyści 
mogą składać wnioski 
w ramach Programu Sty-
pendiów Pomostowych. 5 
tysięcy złotych wypłacane 
jest w 10 miesięcznych 
ratach. Otrzyma je czte-
rech studentów.

To już 19. edycja tego pro-
gramu. Do zgłaszania się stu-
dentów pierwszego roku za-
chęca wójt gminy Łomazy oraz 
Stowarzyszenie Społeczno-
-Kulturalne „Tłoka”. – Zaprasza-
my ambitnych i zdolnych matu-
rzystów 2020, pochodzących 
z niezamożnych rodzin, którzy 
rozpoczną studia dzienne, do 
składania wniosków w ramach 
Programu Stypendiów Pomo-
stowych. Z gminy Łomazy sty-

pendia otrzymały do tej pory 
łącznie 24 osoby, w tym roku 
będą to kolejne cztery – infor-
muje Urząd Gminy.

Stypendium wynosi 5000 
zł, wypłacane w 10 miesięcz-
nych ratach, od października 
do lipca, po 500 zł. O stypen-
dium ubiegać się mogą osoby, 
które pochodzą ze wsi do 20 
tys. mieszkańców, z rodziny, 
której dochód na osobę nie 
przekracza 1820 zł brutto, są 

maturzystami z 2020 r. oraz zo-
stały przyjęte na I rok studiów 
dziennych I stopnia lub I rok 
dziennych jednolitych studiów 
magisterskich, realizowa-
nych w polskich akademickich 
uczelniach publicznych. Wykaz 
uczelni znajduje się na stronie 
internetowej www.stypendia-
pomostowe.pl. Osoba zgłasza-
jąca się do stypendium musi 
osiągać dobre wyniki w nauce 
(min. 90 punktów na maturze 

wg algorytmu). Działalność 
związaną z promocją gminy 
będzie dodatkowo brana pod 
uwagę.

Wnioski należy składać 
w Urzędzie Gminy Łomazy, 
w Punkcie Obsługi Interesan-
ta, w terminie do 21 sierpnia. 
Wszelkie dodatkowe informa-
cje można uzyskać pod nr. tel. 
83 341 70 03.

Justyna Madan

Złóż wniosek o stypendium pomostowe

Justyna Madan

GMINA BIAŁA PODLASKAGMINA BIAŁA PODLASKAGMINA BIAŁA PODLASKAGMINA BIAŁA PODLASKA

GMINA WISZNICE

Justyna Madan
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W nocy z 18 na 19 lipca 
w Szymanowie doszło do 
tragedii. Pożar, który wy-
buchł tamtej nocy, strawił 
cały drewniany dom. Na 
szczęście domownikom 
nic się nie stało, ale stracili 
cały dorobek swojego ży-
cia. Teraz proszą o pomoc 
i wsparcie na odbudowa-
nie domu.

Straty z pożaru oszacowano na 100 
tys. zł. Policja ustala przyczyny, nie wia-
domo, jak doszło do zaprószenia ognia. 

Tamtej nocy w domu przebywało sześć 
osób: dwójka domowników i czworo 
gości. Udało się wynieść część wypo-

sażenia, ale dom spalił się doszczętnie. 
Aktualnie poszkodowani z Szymanowa 
przebywają u swojej rodziny.

– Trudno nam jest pisać i prosić 
o pomoc w takiej sytuacji. Ale niestety 
nie pozostało nam nic innego. Nie są-
dziliśmy, że dotknie nas taka tragedia. 
W nocy z soboty na niedzielę 19 lip-
ca, około trzeciej godziny nad ranem, 
w naszym domu w Szymanowie doszło 
do pożaru, który sprawił, że nasze życie 
w jednej chwili zamieniło się w kosz-
mar i zostaliśmy pozbawieni dachu nad 
głową – piszą poszkodowani. – Praw-
dopodobnie nastąpiło zwarcie instala-
cji elektrycznej. Razem z rodziną, która 
przyjechała do nas na wakacje, udało 
nam się szczęśliwie uratować. Budynek 
jednak spłonął doszczętnie, a jego od-

budowa jest dla nas wydatkiem ponad 
nasze możliwości fi nansowe. Pieniądze 
zebrane podczas zbiórki potrzebne są 
na odbudowanie domu, abyśmy mogli 
na nowo w nim zamieszkać. Zwracamy 
się z serdeczną prośbą do wszystkich 
ludzi dobrej woli o wsparcie fi nansowe 
w tej tragicznej dla nas sytuacji. Z ca-
łego serca niezmiernie dziękujemy 
wszystkim za pomoc.

Pieniądze można wpłacać po-
przez portal Zrzutka.pl – Pomoc 
w odbudowie domu (https://zrzutka.
pl/x5y4sc). Pogorzelcy potrzebują na 
tym etapie 10 tys. zł. Liczy się zatem 
każda złotówka, która pomoże odbu-
dować im stracony dom.

Justyna Madan

Stracili dorobek życia, proszą o pomoc

Rodzinie z Szymanowa udało się wynieść część wyposażenia, ale dom 
spłonął doszczętnie
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Krajowa Izba Gospo-
darcza we współpracy 

z fi rmą GO GLOBAL GROUP 
zaprasza do udziału w pro-
gramie 1.2. Polska Wschod-
nia – Internacjonalizacja 
polskich MŚP, fi nansującym 
rozwój sprzedaży i eksportu 
fi rm oraz zakup środków 
trwałych. 

Program adresowany jest do 
fi rm zarejestrowanych w jed-
nym z pięciu województw Polski 
wschodniej, tj. lubelskim, podla-
skim, podkarpackim, świętokrzy-
skim i warmińsko-mazurskim. – To 

niepowtarzalna szansa na otrzy-
manie znacznego wsparcia fi nan-
sowego, dzięki któremu można 
zniwelować negatywne skutki kry-
zysu wywołanego przez COVID-19 
– mówi Monika Sasiak, zastępca 
dyrektora Biura Współpracy z Za-
granicą w Krajowej Izbie Gospo-

darczej.
Co oferuje program w ramach 

pomocy de minimis? Po pierwsze 
– maksymalną wartość dofi nanso-
wania na szereg usług związanych 
z promocją produktu za granicą 
w wysokości 800 tys. zł. Po dru-
gie – maksymalną intensywność 
dofi nansowania równą 85 proc. 
Po trzecie – maksymalną wartość 
dofi nansowania na zakup środków 
trwałych oraz wartości niemate-
rialnych i prawnych w wysokości 
150 000 zł.

Fundusze te można przezna-
czyć na następujące czynności: 
zakup środków trwałych, z wy-
łączeniem nieruchomości; udział 
w targach; organizację misji go-

spodarczych; udział w wystawach 
oraz konferencjach zagranicznych; 
usługi doradcze, w tym pozyskanie 
nowych kontrahentów; zakup war-
tości niematerialnych i prawnych; 
działania marketingowe i promo-
cyjne.

Drugi nabór tegorocznej edycji 
programu 1.2. Internacjonalizacja 
rozpoczął się 4 sierpnia. Firmy, 
które są zainteresowane otrzyma-
niem dofi nansowania, proszone są 
o kierowanie zgłoszeń do Krajowej 
Izby Gospodarczej, na adres ma-
ilowy: m.sasiak@kig.pl (tel. 22 630 
97 23). – Nie ma co czekać, tylko 
już dzisiaj podjąć pierwsze kroki 
ku internacjonalizacji – podkreśla 
Monika Sasiak. (mf)

BPIG informuje

Możliwe dofi nansowanie eksportu oraz zakupu środków trwałych

r e k l a m a

GO GLOBAL GROUP to 
zespół doświadczonych 
ekspertów od lat wspierających 
rodzime przedsiębiorstwa 
w procesie wchodzenia 
na rynki zagraniczne oraz 
rozwijania eksportu. Pomaga 
fi rmom zarówno skutecznie 
pozyskać dofi nansowanie, jak 
również klientów na rynkach 
zagranicznych.

Justyna Madan

GMINA ŁOMAZY
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Marzenia się spełniają. 
Najlepszym dowodem 
na to jest historia Na-
talii Horbaciuk z Mię-
dzyrzeca Podlaskiego, 
która pewnego dnia 
postanowiła, że zajmie 
się alpakoterapią. Wraz 
z mężem Grzegorzem 
kupili cztery alpaki i z 
miłości do dzieci oraz 
tych sympatycznych 
zwierząt stworzyli nie-
zwykłe miejsce. Alpa-
koweLove to zakątek, 
gdzie można skorzy-
stać ze specjalistycznej 
terapii lub po prostu 
odstresować się w to-
warzystwie gromadki 
alpak.

Alpaki to piękne zwierzęta, 
z rodziny wielbłądowatych, które 
pochodzą z Ameryki Południo-
wej. Do niedawna w Polsce ga-
tunek ten był uznawany za eg-
zotyczny, ale w ostatnich latach 
staje się coraz bardziej popular-
ny. W naszym regionie gospo-
darstwa coraz śmielej decydują 
się na hodowlę alpak. Zresztą 
zwierzęta te dobrze się czują 
w polskich warunkach.

Od lipca 2019 roku pracę 
z tymi sympatycznymi, puszy-
stymi zwierzakami rozpoczęła 
Natalia Horbaciuk. Mieszkanka 
Międzyrzeca Podlaskiego zajmu-
je się alpakoterapią, czyli jedną 
z dziedzin zooterapii, polegającą 
na współpracy terapeuty i pa-
cjenta z alpakami. Jest to metoda 
wspomagająca terapię pedago-
giczną, podczas której właśnie 
alpaki motywują dzieci do działa-
nia, pozytywnie wpływając przy 
tym na samopoczucie.

Wziąć życie w swoje ręce
Marzenie o własnej hodow-

li narodziło się u pani Natalii po 
obejrzeniu materiału w telewi-

zji. – Zbliżał się koniec mojego 
urlopu macierzyńskiego. Z wy-
kształcenia jestem pedagogiem 
specjalnym. Kilka lat pracowałam 
w Specjalnym Ośrodku Szkolno-
-Wychowawczym. Już od daw-
na myślałam, żeby wziąć życie 
w swoje ręce i zacząć robić coś 
na własny rachunek, żeby kształ-
tować siebie i swoje życie za-
wodowe. Był koniec 2018 roku. 
Pewnego dnia, oglądając telewi-
zję śniadaniową, natknęłam się 
przypadkiem na materiał o alpa-
kach i ich pozytywnym oddzia-
ływaniu na dzieci ze specjalnymi 
potrzebami edukacyjnymi. Opo-
wiedziałam mężowi o tym, co 
obejrzałam w telewizji, a że mąż 
też bardzo kocha zwierzęta, nie 
musiałam go długo przekonywać 
do swoich planów – opowiada 
Natalia Horbaciuk.

Od tamtej pory zaczęli szukać 
informacji o alpakach. Potem od-
wiedzili hodowlę pod Lublinem 
i zarezerwowali dwóch młodych 
samców rasy huacaya. Po kilku 
tygodniach stwierdzili, że dwie 
alpaki to zdecydowanie za mało, 
żeby stworzyć małe stadko, i po-
jechali po kolejne dwie, rasy suri, 
do Bujenki pod Ciechanowcem. 

W międzyczasie pani Natalia 
ukończyła kurs z alpakoterapii, 
który pomógł jej poznać świat al-
pak i ich niezwykłe oddziaływa-
nie. Przygotowali też na swoim 
podwórku zagrodę, alpakarnię, 
wybieg, stwarzając odpowiednie 
warunki dla zwierząt. Horba-
ciukowie zapisali się też do Pol-
skiego Związku Hodowców Alpak 
(PZHA).

I tak czterech samców alpak, 
o imionach Falco, Carlos, Frodo 
i Jeruś, po kilku miesiącach za-
mieszkało przy ul. Zadwornej, 
bardzo szybko zdobywając serca 
rodziny i gości, którzy coraz licz-
niej odwiedzają AlpakoweLove.

– Gdy wtedy odwiedziliśmy 
hodowlę w Pociesze pod Lubli-
nem, zaczęła budzić się w nas 
miłość do alpak. W marcu alpaki 
przyjechały do nas i zaczęliśmy 
się do siebie przyzwyczajać i po-
znawać. Jednak z działalnością 
terapeutyczną musieliśmy po-
czekać do momentu, aż zwierzę-
ta będą gotowe, gdyż z natury są 
płochliwe i muszą się przyzwy-
czaić do ludzi. W rozpoczęciu 
działalności pomogło mi uzy-
skanie funduszy z Powiatowego 
Urzędu Pracy. I tak po pół roku 

pracy nad uspołecznianiem na-
szych alpak, postanowiliśmy za-
jąć się terapią – opowiada pani 
Natalia.

Pozytywne efekty terapii
Alpakoterapia jest dosyć 

nową dziedziną zooterapii. Jest 
to metoda wspomagająca tera-
pię pedagogiczną. Efekty poka-
zują, że kontakt ze zwierzętami 
bardzo pozytywnie wpływa na 
rozwój emocjonalny, szczególnie 
dzieci z różnymi schorzeniami. 
Alpaki państwa Horbaciuków są 
bardzo uspołecznione – garną 
się do ludzi, a ludzie do nich. 
Mają niezwykle miękką wełnę, co 
sprawia, że chce się je przytulać, 
głaskać. Osoby odwiedzające Al-
pakoweLove mogą skorzystać nie 
tylko ze specjalistycznej terapii, 
ale również wyjść z alpakami na 
spacer po okolicy.

– Terapia jest zalecana głów-
nie osobom z autyzmem, Zespo-
łem Downa, osobom nadpobudli-
wym. Kontakt z alpaką zalecany 
jest również dla osób zdrowych 
i zestresowanych. Po roku pracy 
widzę, że osoby, które cyklicz-
nie przychodzą do mnie do za-
grody na zajęcia, są rozluźnione, 

radosne, nie boją się zwierząt. 
Chętnie wykonują zaplanowa-
ne przeze mnie zadanie, gdyż 
towarzyszy im przy tym alpaka. 
Oprócz zajęć terapeutycznych 
prowadzimy też wyjazdowe za-
jęcia edukacyjne w przedszko-
lach czy szkołach oraz rodzinne 
spacery z alpakami. Mamy wielu 
klientów, którzy przyjeżdżają na 
Międzyrzeckie Jeziorka lub do 
rodziny, i przy okazji odwiedzają 
także nas – mówi właścicielka.

W domu pani Natalii wszy-
scy traktują alpaki jak członków 
rodziny. – One są wyjątkowe, 
bardzo mądre i szybko się uczą. 
Potrafią wchodzić do auta, bo 
jeździmy również na zajęcia do 
różnych placówek. Nie wszyst-
kie alpaki nadają się do terapii, 
teraz to już wiemy. Mamy takie-
go jednego „księciunia”, który 
nie bardzo daje się dotknąć ob-
cym osobom. Pracujemy z nim 
już od wielu miesięcy i widać, że 
jest wrażliwy na dotyk – przy-
znaje.

Każde zwierzę jest inne
– Teoretycznie przygotowa-

liśmy się do hodowli alpak, ale 
każde zwierzę jest inne, ma swój 
charakter, tym samym czasa-
mi ciężko jest przewidzieć dane 
zachowanie zwierzęcia. Nie raz 
zaskakują nas ich nowe umiejęt-
ności. Na przykład Frodo staje 
na tylnych nogach i potrafi  zry-
wać gałązki z drzewa, a gdy coś 
go bardzo intryguje za ogrodze-
niem, potrafi  się położyć, wyśli-
znąć pod belką, coś sobie pod-
gryźć i wrócić z powrotem. Albo 
kiedy Jeruś gania się z naszym 
psem Turbo, bo i pies jest rudy, 
i Jeruś jest rudy, chyba przypadli 
sobie do gustu. Są śmieszne, gdy 
przeglądają się w oknach i ko-
munikują się ze swoim odbiciem. 
Kiedy widzą coś w kolorze po-
marańczowym, sprawdzają, czy 
to przypadkiem nie marchewka 
– opowiada pani Natalia. – Ho-
dowla alpak nie jest łatwa. Są to 
zwierzęta, które potrzebują spe-
cjalnej diety i doświadczonego 
weterynarza.

Alpaki plują, gdy są zdener-
wowane, ale tylko na siebie – 
w odróżnieniu od lam, którym 
zdarza się opluć człowieka. Są 
wrażliwe i bardzo lubią towa-
rzystwo. Alpaki rasy huacayah 
strzyże się raz w roku i z weł-
ny produkuje się wkłady do po-
duszek i kołder oraz włóczkę. 
– Wełna z alpak rasy suri sama 
w sobie jest cenna, ale nie nadaje 
się na kołdry i poduszki. Tę rasę 
strzyże się raz na dwa lata. Wełnę 
z moich alpak wykorzystuję pod-
czas zajęć w zagrodzie – dodaje.

Państwo Horbaciukowie mają 
w planach nawiązanie współ-
pracy ze szkołami. – Sytuacja 
z Covidem troszeczkę zmieniła 
rzeczywistość, w której wszyscy 
żyjemy. Ale chcielibyśmy dotrzeć 
do wszystkich placówek, szcze-
gólnie specjalnych, i nawiązać 
współpracę. To jest nasz cel na 
najbliższy czas – mówi pani Na-
talia.

Trzymamy kciuki za powo-
dzenie tych planów!

Monika Pawluk

Alpakoterapia, czyli jak
zwierzęta pomagają dzieciom

Natalia Horbaciuk z mężem i dziećmi od marca ubiegłego roku mają u siebie cztery alpaki, które stały się 
członkami ich rodziny
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Falco, Carlos, Frodo i Jeruś to alpaki państwa Horbaciuków. Czyż nie są 
urocze?

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI

Dotychczasowe zajęcia pokazują, że kontakt ze zwierzętami bardzo 
pozytywnie wpływa na rozwój emocjonalny dzieci



13www.podlasianin.com.pl 11 - 17 sierpnia 2020 r.  POWiaT Bialski

Zespół Śpiewam bo 
Lubię został docenio-
ny przez Starostwo 
Powiatowe. Otrzymał 
Nagrodę Powiatu Bial-
skiego za osiągnięcia 
w dziedzinie twórczo-
ści artystycznej, upo-
wszechniania i ochrony 
dóbr kultury za 2019 
rok.

Nagrodę zespołowi wręczyli 
sekretarz powiatu bialskiego Sła-
womir Sosnowski oraz dyrektor 
wydziału spraw społecznych Sta-
rostwa Powiatowego w Białej Pod-
laskiej Barbara Kociubińska-Koza. 
– Długoletnia działalność zespołu 
wpisała się w historię gminy Ło-
mazy, jak również powiatu bial-
skiego – mówi Ryszard Bielecki, 
dyrektor Gminnego Ośrodka Kul-
tury w Łomazach. To właśnie przy 
GOK-u w 2016 roku, z inicjatywy 
ówczesnego wójta gminy Łomazy 
Waldemara Droździuka, powstał 
zespół Śpiewam bo Lubię.

– Sam pomysł założenia ze-
społu powstał na wycieczce 
pracowniczej do Gdańska. Je-
śli chodzi o pracę z zespołem, 
to mogę z perspektywy czasu 

stwierdzić, że łomascy artyści 
rzeczywiście śpiewają, bo lubią. 
Bardzo miło wspominam pra-
cę z nimi. Jestem z nich dumny 
– mówi Grzegorz Kulicki, który 
był pierwszym kierownikiem ze-
społu. To pod jego dyrekcją gru-
pa wykonywała utwory ludowe, 
biesiadne, patriotyczne i religij-
ne na chór dwu- i trzygłosowy. 
Z tego okresu pochodzą m.in. 
utwory „Jarzębina czerwona”, 
„W zielonym gaju”, „Hej od Kra-
kowa jadę” czy kontrowersyjny 

„Zginęła kiszka”.
– Początkowo panie na scenie 

prezentowały się nie na ludowo, 
tylko w białych bluzkach i jasnych 
spódnicach, a panowie w garni-
turach. Stawiało to komisje oce-
niające zespół w trudnej sytuacji. 
Podczas jednego z Konkursów 
Zespołów Ludowych wykonanie 
piosenki „Pije Kuba do Jakuba” na 
tyle spodobało się publiczności, 
że jury poczuło się w obowiązku 
wymyślić i przyznać specjalne 
wyróżnienie, mimo że zespół nie 

mieścił się w kategorii ludowej – 
opowiada dyrektor GOK Ryszard 
Bielecki.

W 2011 r. staraniem dyrektora 
GOK pozyskano fundusze na za-
kup strojów podlaskich oraz akor-
deonu. Wizerunek zespołu wiele 
na tym zyskał, bo repertuar i aran-
żacje utworów zaczęły współgrać 
z ubiorem. Pojawiły się również 
pieśni z innych regionów kraju, ze 
Śląska, Wrocławia czy Krakowa. 
Ważne miejsce w repertuarze ze-
społu zajmują pieśni religijne, a w 

szczególności kolędy i pastorałki. 
Wokaliści często koncertują pod-
czas świąt Bożego Narodzenia.

– Obecnie repertuar i brzmie-
nie Śpiewam bo Lubię z powodze-
niem można umieścić w kanonach 
zespołu biesiadnego i ludowego. 
Repertuar obejmuje ponad 100 
utworów o różnym charakterze, 
od typowej biesiady po pieśni 
religijne i utwory patriotyczne. 
W 2016 r. zespół obchodził jubile-
usz 10-lecia, wydając jubileuszową 
płytę – dodaje dyrektor GOK.

Śpiewam bo Lubię otrzymało 
wiele nagród i wyróżnień, repre-
zentując gminę w licznych prze-
glądach i konkursach. Wśród 
nich można wymienić m.in.: III 
miejsce w Powiatowym Konkur-
sie Piosenki Biesiadnej w Janowie 
Podlaskim w 2007 r., II miejsce 
w Konkursie Piosenki Biesiadnej 
III Bialskiego Festiwalu Sękaczy 
w 2014 r., I miejsce w Powiato-
wym Festiwalu Pieśni Patriotycz-
nej w Tucznej w 2016 i 2018 r. 
czy I miejsce w VII Powiatowym 
Noworocznym Przeglądzie Kolęd 
i Pastorałek w 2020 r.

Zespół uświetnia swoimi wy-
stępami uroczystości i impre-
zy okolicznościowe przeważnie 
w gminie Łomazy i powiecie 
bialskim. Chętnie i bez maru-
dzenia przyjmuje zaproszenia na 
występy.

Justyna Madan

Nagrodzeni za śpiew
i upowszechnianie kultury

Nagrodę zespołowi wręczyli sekretarz powiatu bialskiego Sławomir Sosnowski oraz dyrektor wydziału spraw 
społecznych Starostwa Powiatowego Barbara Kociubińska-Koza
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GMINA ŁOMAZY
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Wlatach 1918-1939 
niezmiernie istotnym 

elementem patriotyczno-
-obywatelskiego wychowa-
nia żołnierza były kontakty 
wojska ze społeczeństwem. 
Poniżej dokończenie rozpo-
czętego o tym tydzień temu 
tekstu.

Konstytucja 3 Maja
Podczas obchodów świąt pań-

stwowych wojsko występowało w roli 
współgospodarza, ponieważ w tym 
przypadku za ich organizację i spraw-
ny przebieg odpowiadały władze miej-
skie i samorządowe. Każdą uroczy-
stość rozpoczynały msze w kościołach 
wszystkich wyznań, po których zwy-
kle następowała defi lada wojska, po-
licji, straży pożarnej, organizacji spo-
łecznych i paramilitarnych. Następnie 
miały miejsce odczyty, imprezy, zbiór-
ki pieniężne, a wieczorem uroczyste 
akademie i zabawy taneczne.

Jednym z najważniejszych świąt 
państwowych, obchodzonych w okre-
sie II RP, była rocznica uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja. Np. w 1931 r. prze-
bieg uroczystości trzeciomajowych 
w Białej Podlaskiej wyglądał nastę-
pująco: o godz. 7 pobudka żołnierska. 
O godz. 10.30 msza polowa, w której 
uczestniczyły 34 pp i 9 pap, szkoły i or-
ganizacje społeczne. Po mszy odbyła 
się defi lada 34 pp i 9 pal, Straży Pożar-
nych, Związku Strzeleckiego, „Soko-
ła”, cechów rzemieślniczych, uczniów 
z gimnazjum męskiego i żeńskiego 
oraz szkół powszechnych. Przygrywa-
ły orkiestry z 34 pp, strażackie i gim-
nazjalne.W podobny sposób przebie-
gały obchody 3 Maja przez cały okres 
międzywojenny. Szczególną oprawę 
miały obchody trzeciomajowe w 1939 
r., kiedy podlaskie społeczeństwo 
mocno odczuwało już napięcie wojen-
ne, zwłaszcza po marcowej mobilizacji 
9 Dywizji Piechoty.

Obchody odzyskania 
niepodległości

Kolejnym ważnym świętem były 
obchody odzyskania niepodległości 
w dniu 11 listopada. Nie różniły się 
one od innych ważnych uroczysto-
ści państwowych, czy wojskowych. 
W szkołach organizowano odpowied-
nie poranki, akademie i przedstawie-
nia. Miasta dekorowano fl agami naro-
dowymi oraz portretami prezydenta 
RP, Józefa Piłsudskiego i marszałka 
Edwarda Śmigłego-Rydza. Wieczo-
rem w przeddzień obchodów odby-
wały się capstrzyki wojskowe z or-
kiestrą i pochodniami. Następnego 
dnia rano trębacze pułkowi odgrywali 
hejnał, odprawiano msze w kościo-
łach wszystkich wyznań, po których 
w eksponowanym miejscu miasta od-
bywała się defi lada. Po południu prze-
prowadzano pogadanki w oddziałach 
na temat rocznicy odzyskania nie-
podległości, a wieczorem odbywały 
się akademie. Mimo, że dzień 11 listo-
pada podobnie obchodzono każdego 
roku, to szczególne znaczenie miały 
okrągłe rocznice: dziesięcio- i dwu-
dziestolecia odzyskania niepodległo-
ści oraz te, podczas których przepro-
wadzano poświęcenia sztandarów, 
odsłonięcia pomników, czy okolicz-
nościowych tablic.

Szczególnie uroczyście obcho-
dzono 11 listopada w 1936 r., ponieważ 
do corocznych obchodów doszły jesz-
cze uroczystości związane z wręcze-
niem buławy marszałkowskiej gen. E. 

Śmigłemu-Rydzowi. W uroczystości 
tej wzięła udział także delegacja 34 pp. 
W Białej Podlaskiej program uroczy-
stości wyglądał wówczas następują-
co: 10 listopada – o godz. 14 dekoracja 
domów, balkonów, okien fl agami na-
rodowymi i portretami J. Piłsudskie-
go, I. Mościckiego oraz gen. E. Śmi-
głego-Rydza; o godz. 19 – capstrzyk 
orkiestry 34 pp ulicami Białej Podl. 11 
listopada: godz. 6 pobudka orkiestry 
34 pp i hejnał trębaczy z wieży zam-
kowej; godz. 9.15 – przegląd oddziałów 
wojskowych przez komendanta garni-
zonu i wciągnięcie chorągwi na maszt 
(stadion sportowy 34 pp); godz. 9.30 
– nabożeństwo polowe na stadionie 
sportowym 34 pp; godz. 11 – defi lada 
przed pomnikiem poległych 34 pp; 
godz. 10 – nabożeństwo w cerkwi pra-
wosławnej przy ul. Terebelskiej; godz. 
10 – nabożeństwo w miejscowej syna-
godze dla żołnierzy wyznania mojże-
szowego; godz. 18 – zabawa żołnierska 
w Domu Żołnierza 34 pp.

Z okazji dwudziestolecia Odzy-
skania Niepodległości w Białej Podla-
skiej miała miejsce wspaniała defi lada 
wojskowa, w której udział brały or-
ganizacje paramilitarne, pracownicy 
urzędów państwowych, hufi ec ZHP, 
straż pożarna oraz reprezentanci 
wszystkich ważniejszych warstw spo-
łecznych miasta. 34 pp podejmował 
wtedy znamienitych gości: gen. Tade-
usza Piskora, gen. Bolesława Jatelnic-
kiego i gen. Kazimierza Fabrycego.

Imieniny marszałka 
Piłsudskiego

Ważnym świętem obchodzonym 
w Wojsku Polskim były również imie-
niny Józefa Piłsudskiego. W przed-
dzień uroczystości odświętnie ozda-
biano koszary, przeprowadzano 
uroczysty capstrzyk ulicami miasta, 

organizowano akademie, pogadan-
ki i spektakle amatorskich zespołów 
teatralnych. 19 marca, w dniu św. 
Józefa, rano odprawiano uroczystą 
mszę, po której odbywała się defi lada. 
Następnie władze cywilne i wojskowe 
przyjmowały życzenia dla solenizanta 
od organizacji, stowarzyszeń, zakła-
dów pracy, szkół i osób prywatnych. 
Główną część uroczystości kończył 
wspólny obiad żołnierski, w czasie 
którego jeden z ofi cerów opowiadał 
o życiu i czynach Naczelnika. Po połu-
dniu organizowano akademie, zawo-
dy sportowe, rauty, występy orkiestr 
i chórów żołnierskich.

Przykładowo program obchodów 
imienin Józefa w 1935 r. był następu-
jący: 18 marca o godz. 17 uroczystość 
żołnierska w „Domu Żołnierza”; godz. 
19 zlot okolicznych straży ogniowych 
na Placu Wolności; godz. 20 – cap-
strzyk orkiestry wojskowej; godz. 
20.45 – capstrzyk orkiestry straży 
ogniowej z plutonem honorowym 34 
pp ulicami miasta. 19 marca: godz. 6 
pobudka orkiestry na ulicach miasta; 
godz. 9.30 – przegląd wojska i od-
działów Przysposobienia Wojskowego 
przez Komendanta Garnizonu; godz. 
10 – nabożeństwo w kościele para-
fi alnym przy ul. Brzeskiej i w świą-
tyniach innych wyznań; godz. 11.15 – 
defi lada przed budynkiem Starostwa 
Powiatowego; godz. 12 – uroczyste 
przemianowanie ul. Brzeskiej na ulicę 
Gen. Bronisława Pierackiego; godz. 17 
– uroczystość ku czci J. Piłsudskiego 
w gimnazjum żeńskim im. E. Plater; 
godz. 19 – uroczystość w lokalu Podla-
skiej Wytwórni Samolotów. Podobnie 
było w latach następnych.

Uroczystości specjalne
Oprócz świąt wojskowych i pań-

stwowych żołnierze bialskiego gar-
nizonu uczestniczyli także w uro-
czystościach specjalnych. Do takich 
z pewnością należała ceremonia po-
grzebowa Józefa Piłsudskiego 13-17 
maja 1935 r. w Warszawie i Krakowie. 
W pogrzebie Marszałka w Warsza-
wie brał udział II batalion 34 pp. Uro-
czystości żałobne odprawiano we 
wszystkich garnizonach południowe-
go Podlasia. 12 maja 1936 r. – w pierw-
szą rocznicę śmierci Marszałka, po-
czet sztandarowy 34 pp uczestniczył 
w pogrzebie serca J. Piłsudskiego na 
wileńskiej Rossie. Uroczystości ża-
łobne po śmierci J. Piłsudskiego or-
ganizowano aż do wybuchu II wojny 
światowej.

Przykładowo 12 maja 1938 r. 
w garnizonie Biała Podl. uroczysto-
ści te miały następujący przebieg: 
godz. 10 – nabożeństwo żałobne 
w kościele NMP, z udziałem przed-
stawicieli władz państwowych, sa-
morządowych, wojska, organizacji 
społecznych i młodzieży szkolnej; 
o tej samej godzinie – nabożeństwa 

żałobne w świątyniach innych wy-
znań; godz. 19 – uroczysty capstrzyk 
żałobny 34 pp i 9 pal, następnie zbiór-
ka organizacji społecznych na Placu 
Wolności i wymarsz na stadion spor-
towy 34 pp; godz. 20.45 – trzyminu-
towa chwila ciszy i rozpalenie ogniska 
na stadionie pułku.

W 1939 r. obchody rocznicy 
śmierci J. Piłsudskiego w całym kra-
ju miały wyglądać identycznie. Spe-
cjalnie na tę okazję wydano okólnik, 
który postanawiał m.in. o jak najlicz-
niejszym uczestnictwie społeczeń-
stwa w nabożeństwach żałobnych, 
uczczeniu śmierci Marszałka minutą 
ciszy, odczytaniu wybranych myśli J. 
Piłsudskiego zgromadzonym obywa-
telom, opuszczeniu fl ag narodowych 
do połowy masztu, nie graniu muzyki, 
udostępnieniu żałobnych audycji ra-
diowych możliwie jak najliczniejsze-
mu gronu Polaków.

Powroty z manewrów
Inną okazją do zacieśniania więzi 

bialskiego społeczeństwa z 34 pp był 
powrót jednostki z manewrów letnich 
i jesiennych. Powoływano wówczas 
komitet, który organizował powita-
nie wojska, odbywała się uroczysta 
defi lada, a dowódcy i przedstawiciele 
społeczeństwa wygłaszali przemó-
wienia. Np. 15 września 1936 r. o godz. 
17.30 odbyło się powitanie wracające-
go z manewrów 34 pp i III/9 pal. Przy 
wzniesionej bramie triumfalnej do-
wódcę garnizonu – płk J. Świąteckie-
go – powitali przedstawiciele władz 
miasta i organizacji społecznych. Lud-
ność i młodzież szkolna obsypywała 
żołnierzy kwiatami.

Po defi ladzie, która odbyła się 
przed Pomnikiem Poległych 34 pp, 
żołnierze pomaszerowali do koszar. 
Lokalna prasa zaś pisała: „Do niedaw-
na zwyczaj powitania wracającego 
z manewrów wojska był aktem czy-
sto ofi cjalnym, dziś powrót garnizonu 
z manewrów stał się świętem całego 
miasta. Społeczeństwo rozumie, że 
wojsko jest chlubą narodu. Społe-
czeństwo widzi w armii naszej siłę 
Państwa i potęgę Polski i wie, że rę-
kojmią naszego bezpieczeństwa, a za-
razem gwarancją pokoju jest Armia 
stworzona przez wielkiego Marszałka 
Józefa Piłsudskiego”.

Rocznice powstań
Równie uroczyście celebrowano 

rocznice powstań narodowych. Or-
ganizowano dla żołnierzy spotkania 
z weteranami 1863 r., odczyty i po-
gadanki. Teatrzyk żołnierski odgry-
wał scenki poświęcone powstaniom, 
a chór pułkowy dawał koncert pieśni 
powstańczych. Jeżeli w rejonie garni-
zonu istniały groby powstańców z 1831 
r. lub 1863 r., żołnierze (razem z mło-
dzieżą) porządkowali i dekorowali je. 
Szczególne znaczenie na Podlasiu mia-

ły obchody rocznic powstania listopa-
dowego i styczniowego, ponieważ na 
tym terenie oba zrywy narodowe odci-
snęły bardzo wielkie piętno. W okresie 
międzywojennym istniał niewygasły 
wręcz kult dla bohaterów powstania 
1863-1864, czego jednym z dowodów 
była znaczna ilość pomników poświę-
conych walkom powstańczym, rozrzu-
conych na całym Podlasiu.

Jakkolwiek obchody wybuchu 
powstania styczniowego odbywały 
się corocznie, to w sposób szczegól-
ny świętowane były okrągłe rocznice 
irredenty. W trakcie uroczystości od-
prawiano nabożeństwa żałobne, skła-
dano wieńce na grobach poległych, 
organizowano akademie, wieczorni-
ce, pogadanki, czy wystawy powstań-
czych pamiątek. Przykładowo 60. 
rocznica powstania uczczona została 
w Białej Podlaskiej uroczystą akade-
mią, na którą bardzo licznie stawiła 
się młodzież gimnazjalna, dając tym 
wyraz swoim uczuciom względem 
polskich tradycji narodowych.

Obelisk na Białce
W 1938 r. przypadało z kolei 75-le-

cie wybuchu powstania stycznio-
wego. Jego obchody miały podobny 
przebieg w wielu miejscowościach 
na Podlasiu. Rozpoczynały się mszą 
w miejscowych kościołach parafi al-
nych, w której uczestniczyła młodzież 
szkolna, przedstawiciele lokalnych 
władz i społeczeństwa.

Dla upamiętnienia bitwy stoczo-
nej przez oddział powstańczy dowo-
dzony przez Romana Rogińskiego pod 
Białką społeczeństwo Białej Podlaskiej 
postanowiło wznieść obelisk z tabli-
cą pamiątkową, którego uroczyste 
odsłonięcie odbyło się na początku 
1938 r. W akcie poświęcenia pomnika 
wzięły udział władze miejskie, osoby 
prywatne, przedstawiciele różnych 
organizacji społecznych. 30 stycznia 
1938 r. w Białej Podlaskiej Związek Re-
zerwistów zorganizował także akade-
mię, połączoną ze złożeniem wieńców 
przez delegacje instytucji i organizacji 
pod pomnikiem Powstańców 1863 r. 
na Białce.

Obchody świąt państwowych 
i wojskowych miały zatem bardzo 
duże znaczenie w wychowaniu pa-
triotyczno-obywatelskim żołnierzy 34 
pp: przypominały i utrwalały w ich pa-
mięci wiele istotnych faktów z historii 
Polski i macierzystego oddziału, uczy-
ły szacunku dla symboli wojskowych, 
dawały okazję do szerszych kontak-
tów miejscowych jednostek ze spo-
łeczeństwem lokalnym. Szczególne-
go znaczenia uroczystości te nabrały 
w 1939 r., wobec narastającego zagro-
żenia atakiem ze strony hitlerowskich 
Niemiec, służąc jednocześnie konsoli-
dacji podlaskiego społeczeństwa.

dr Paweł Borek

Dzieje 34 pułku piechoty w latach 1919-1939 (cz. 15)

Święta państwowe i pułkowe (2)

Brama triumfalna na cześć 34 pp powracającego z manewrów letnich (ok. 1934 r.) 

fo
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Defi lada plutonu artylerii 34 pp. Biała Podlaska, 19 marca1935 r. 

Starosta bialskiego powiatu Stefan 
Modliński i dowódca 34 pp ppłk 
Jan Świątecki na defi ladzie z okazji 
imienin marsz. J. Piłsudskiego. 19 
marca 1935 r. 
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MOTORYZACJA
AUDI
`Audi A6 (2004), 2.4 benzyna, z 

Niemiec, cena: 22.900 zł, tel. 501 
658 443 
BMW
`BMW 525 D Touring (2004), 

przebieg: 212 000 km, auto-
mat, jasne skóry, zadbana, cena: 
19.900 zł, tel. 600 301 891
`BMW X3 (2005), 2.0 diesel, 150 KM, 

cena: 21.000 zł, tel. 501 658 443 
`BMW X6 40d (2011), przebieg: 263 

100 km, diesel, tel. 509 005 509 
CHEVROLET

`Chevrolet Cruze 1.6 benzyna 
(2011), przebieg: 136 000 km, 
cena: 20.990 zł, tel. 509 130 709
`Chevrolet Aveo (2009) 1.2 benzy-

na, sprowadzony, opłacony, cena: 
10.900 zł, tel. 607 131 730, 609 217 
476, www.autokomiscezar.pl
CITROEN
`Citroen C4 (2009), diesel, prze-

bieg: 203 000 km, cena: 14.900 
zł, tel. 509 005 509 
FIAT
`Fiat Panda 1.2 benzyna (2012), kli-

matyzacja, przebieg: 110 000 km, 
cena: 11.990 zł, tel. 509 130 709
`Fiat Sedici 1.9 JTD (2007), z Nie-

miec, stan bardzo dobry, prze-
bieg: 111 000 km, cena: 16.500 zł, 
opłacony, tel. 501 658 443

`Fiat Cinquecento, 900 benzyna, 
cena: 1.250 zł, tel. 501 658 443
`Fiat Grande Punto (2009) 1.4 ben-

zyna, sprowadzony, opłacony, 
cena: 9.900 zł, tel. 607 131 730, 609 
217 476, www.autokomiscezar.pl

`Fiat Grande Punto Sport Jet 1.4 
benzyna (2006), przebieg: 202 000 
km, cena: 10.990 zł, tel. 509 130 709

FORD

`Ford Fiesta, sprowadzony, opła-
cony, 1.2 benzyna (2010), prze-
bieg: 182 000 km, cena: 18.990 
zł, tel. 509 130 709
`Ford S-Max (2009) 2.0 diesel, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
23.900 zł, tel. 607 131 730, 609 
217 476, www.autokomiscezar.pl
HONDA
`Honda CR-V (2007), 2.0 benzyna, 

150 KM, przebieg: 210 000 km, 
cena: 29.990 zł, tel. 509 130 709
`Honda Accord 2.0 benzyna, 156 

KM, sprowadzona, opłacona, niski 
przebieg: 172 000 km, opłacona, 
cena: 39.990 zł, tel. 509 130 709

`Honda Jazz (2003) 1.2 benzyna, 
sprowadzona, opłacona, cena: 
8.900 zł, tel. 607 131 730, 609 217 
476, www.autokomiscezar.pl

`Honda Accord 2.0 benzyna, Lift 
(2006), przebieg: 134 00 km, 
cena: 16.790 zł, tel. 509 130 709

HYUNDAI

`Hyundai i20 1.2 benzyna, prze-
bieg: 18 800 km, cena: 35.990 zł, 
tel. 509 130 709
`Hyundai i30 1.6 CRDI (2011),90 KM, 

cena: 17.990 zł, tel. 509 130 709
`Hyundai Tucson 2.0 diesel (2006), 

cena: 16.400 zł, tel. 501 658 443 
`Hyundai i40 (2011), 1.7 diesel, 

opłacony, cena: 34.500 zł, tel. 
501 658 443 
`Hyundai iX20 (2014) 1.4 benzyna, 

sprowadzony, opłacony, cena: 
33.900 zł, tel. 607 131 730, 609 
217 476, www.autokomiscezar.pl
KIA 
`Kia Rio V 1.0 T-GDI (2017), prze-

bieg: 43 000 km, cena: 40.990 zł, 
tel. 509 130 709

`Kia Ceed 1.6 CRDi (2012), kombi, 
115 KM, przebieg: 229 000 km, 
cena: 19.990 zł, tel. 509 130 709

`Kia Optima 1.7 diesel, automat, 
sprowadzona, zarejestrowana 
(2016), przebieg: 79 000 km, tel. 
509 130 709

MERCEDES
`Mercedes Klasa B, 2.0 diesel 

(2008), cena: 17.900 zł, z opata-
mi, tel. 501 658 443
`Mercedes W204 (2010) C180, kom-

presor, sprowadzony, opłacony, 
cena: 39.900 zł, tel. 607 131 730, 609 
217 476, www.autokomiscezar.pl 
`Mercedes-Benz Klasa E W211 

(2002), diesel, przebieg: 207 700 
km, cena: 13.700 zł, tel. 509 005 509 
MITSUBISHI 
`Mitsubishi Colt 1.3 benzyna (2005), 

cena: 8.300 zł, tel. 501 658 443
`Mitsubishi Pajero Pinin (2001) 

2.0 benzyna, 5 drzwiowy, 4x4, 
zarejestrowany, cena: 10.900 
zł, tel. 607 131 730, 609 217 476, 
www.autokomiscezar.pl
`Mitsubishi Colt (2006) 1.3 benzyna, 

5 drzwiowy, zarejestrowany, cena: 
6.900 zł, tel. 607 131 730, 609 217 
476, www.autokomiscezar.pl
NISSAN
`Nissan Almera Tino, 1.8 benzyna 

+ gaz (2003), cena: 9.300 zł, tel. 
501 658 443
`Nissan Almera Tino (2001), 1.8 

benzyna, przebieg: 187 000 km, 
cena: 5.850 zł, tel. 501 658 443
OPEL
`Opel Corsa E, 1.4 benzyna, 16V 

(2017), cena: 33.000 zł, tel. 509 
130 709 

`Opel Omega z Niemiec (2001), 
SL, 2.2 diesel, cena: 2.000 zł, tel. 
501 658 443 
`Opel Astra 1.6 benzyna (2000), 

cena: 6.000 zł, opłacony z Nie-
miec, tel. 501 658 443
`Opel Vectra C, 1.9, 150 koni (2007), 

cena: 10.950 zł, tel. 501 658 443
`Opel Meriva (2006) 1.6 benzyna, 

sprowadzony, opłacony, cena 
11.900 zł, tel. 607 131 730, 609 217 
476, www.autokomiscezar.pl 
`Opel Astra (2006) 1.9 diesel, kom-

bi, sprowadzony, opłacony, cena: 
10.900 zł, tel. 607 131 730, 609 217 
476, www.autokomiscezar.pl 
`Opel Antara 07R SUV 4x4, 2.0 

CDTO, czarny, full opcja, cena: 
21.500 zł, tel. 603 376 572 
`Opel Combo (2006), 1.6 benzy-

na + CNG, przebieg: 231 500 km, 
cena: 8.900 zł, tel. 509 005 509 
`Opel Astra (2011), 1.4 benzy-

na, przebieg: 152 000 km, cena: 
19.700 zł, tel. 509 005 509 
PEUGEOT

`Peugeot 307i, 1.6 benzyna (2007), 
przebieg: 177 000 km, cena: 
12.590 zł, tel. 509 130 709

`Peugeot Expert 2.0 HDI (2006), 
przebieg: 276 000 km, cena: 
7.790 zł, tel. 509 130 709
`Peugeot 206+, 1.4 diesel, (2010), 

cena: 10.900 zł, tel. 501 658 443
`Peugeot Partner (2003), 2.0 die-

sel, cena: 3.500 zł, tel. 501 658 443
RENAULT 
`Renault Clio (2005), 1.5 diesel, 

cena: 4.700 zł, tel. 501 658 443
`Renault Clio (1999), 1.2 benzyna, 

w pełni sprawny, cena: 1.380 zł, 
tel. 501 658 443
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ROVER
	`Rover 75, 2.0 diesel (2003), auto-
mat, cena: 4.999 zł, tel. 501 658 443
SKODA
	`Skoda Fabia (2003), 1.9 SDI, prze-
bieg: 321 000 km, stan naprawdę 
dobry, cena: 4.100 zł, tel. 607 860 775
	`Skoda Fabia II (2014) 1.2 HTP ben-
zyna, przebieg: 68 000 km, stan 
idealny. Auto na łańcuchu roz-
rządu bez dwumasy. Aktualne 
OC/AC i badania techniczne, 2 
komplety opon, tel. 784 052 299
	`Skoda Fabia (2005) 1.2 benzyna, 
sprowadzona, opłacona, cena: 
8.900 zł, tel. 607 131 730, 609 217 476, 
www.autokomiscezar.pl
	`Skoda Fabia (2010) 1.6 diesel, spro-
wadzona ze Szwajcarii, cena: 15.900 
zł, tel. 607 131 730, 609 217 476, www.
autokomiscezar.pl
SMART
	`Smart Fortwo (2004), przebieg: 
130 178 km, cena: 4.900 zł, tel. 
509 005 509 
SUZUKI 

	`Suzuki Sx4 (2013), 1.6 benzyna, 
napęd 4x4, 120 KM, przebieg: 81 
000 km, cena: 29.990 zł, blokada 
mostu, tel. 509 130 709 

	`Suzuki Sx4 (2008), 1.6 benzyna, 
napęd 4x4, 107 KM, przebieg: 179 
000 km, cena: 17.990 zł, blokada 
mostu, tel. 509 130 709 
	`Suzuki Jimny (2006) 1.3 auto-
mat, 4x4, skóra, sprowadzony 
ze Szwajcarii, opłacony, cena: 
24.900 zł, tel. 607 131 730, 609 
217 476, www.autokomiscezar.pl
TOYOTA
	`Toyota Avensis (2010), 2.0, D4D, 
cena: 26.900 zł, tel. 501 658 443

	`Toyota Corolla (2003), 1.4 benzy-
na, cena: 6.900 zł, tel. 501 658 443
	`Toyota Land Cruiser (2004) 
3.0 diesel, zarejestrowana, 5 
drzwiowa, cena: 36.900 zł, tel. 
607 131 730, 609 217 476, www.
autokomiscezar.pl
	`Toyota Yaris (2012) 1.4 diesel, 
sprowadzona ze Szwajcarii, cena: 
22.900 zł, tel. 607 131 730, 609 217 
476, www.autokomiscezar.pl
	`Toyota RAV4 (2005) 2.0 diesel, 
4x4, zarejestrowana, sprowa-
dzona, cena: 18.900 zł, tel. 607 
131 730, 609 217 476, www.auto-
komiscezar.pl
	`Toyota Corolla, 1.4 benzyna 
(2003), opony zimowe, tel. 669 
470 399 
VOLKSWAGEN
	`Volkswagen Passat B6 (2008), 1.9 
TDI, cena: 18.900 zł, tel. 501 658 443
	`Volkswagen Golf IV, 1.6 benzyna 
+ gaz (2001), cena: 5.900 zł, tel. 
501 658 443
VOLVO
	`Volvo V50, 1.6 diesel (2007), 
cena: 13.900 zł, tel. 501 658 443
	`Volvo S60 (2002), 2.4 diesel, 
cena: 10.900 zł, tel. 501 658 443
	`Volvo V50 (2007) 2.0 diesel, 
sprowadzony, opłacony, cena: 
13.900 zł, tel. 607 131 730, 609 
217 476, www.autokomiscezar.pl

MOTORYZACJA INNE
	`Nissan Micra K11 (2000), 
5-drzwiowy, benzyna, czarny, 
na części - 50 zł, tel. 510 840 833

MOTOCYKLE
	`Skutery: 50 cm3, 100 cm3, 250 
cm3, 500 cm3, tel. 501 383 663
	`Motorower, skuter, tanio, na cho-
dzie, ubezpieczony, tel. 519 183 437

NIERUCHOMOŚCI
	`Kupię mieszkanie do remontu, 
tel. 514 818 455
	`Sprzedam działkę budowlaną 
0,2001 ha przy ul. Sosnowej, 300 
m od E30, tel. 694 620 573
	`Działka budowlana w Hrudzie, 
15 ary, tel. 500 201 821 
	`Las Rokitno, 0,47 ary, tel. 500 
201 821 

	`Kupię mieszkanie na parterze, 
osiedle Centrum, Zgoda, Pia-
stowskie, tel. 690 486 112
	`
	`
	`
	`
	`

	`Sprzedam mieszkanie 51 m2, 
parter, Biała Podlaska, os. Tere-
belska, tel. 784 973 440

	`Sprzedam mieszkanie 43,5 m2, 
Biała Podlaska, ul. Kopernika, 
tel. 883 332 672

	`Sprzedam mieszkanie 67 m2, 
Biała Podlaska, os. Akademicka, 
tel. 784 973 440

	`Sprzedam mieszkanie 62 m2 os. 
Jagiellońskie, tel. 784 973 440
	`Sprzedam działkę budowlaną 
907 m2, os. Akademicka, Biała 
Podlaska, tel. 883  332  672 geo-
DOM Nieruchomości
	`Sprzedam dom wolnostojący 130 
m2, działka 700 m2, ul. Reymon-

ta, Biała Podlaska, tel. 784  973 
440 geoDOM Nieruchomości
	`Sprzedam działkę usługowo-
-mieszkaniową 8000 m2, Tere-
spol, tel. 883  332 672 geoDOM 
Nieruchomości

	`Sprzedam dom wolnostojący 190 
m2, działka 900 m2, Biała Podla-
ska, os. Francuska, tel. 883 332 672
	`Dom w szeregowcu 146 m2, os. Fran-
cuska, Biała Podlaska, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
	`Sprzedam działkę budowlano-
-usługową 1235 m2, Rakowiska, 
tel. 883 332 672 geoDOM Nieru-
chomości
	`Sprzedam działkę przy trasie 
E30 Warszawa-Terespol, Wólka 
Dobryńska, tel. 883 332 672 geo-
DOM Nieruchomości
	`Sprzedam dom 65 m2, działka 2295 
m2, Huszcza Druga, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
	`Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1100 m2, działka 7350 
m2, Biała Podlaska, tel. 883 332 
672 geoDOM Nieruchomości
	`Sprzedam działkę budowla-
ną 1500 m2, Grabanów, tel. 784 
973 440 geoDOM Nieruchomości 
	`Sprzedam obiekt usługowo-miesz-
kalny 410 m2, Terespol, tel. 883 332 
672 geoDOM Nieruchomości
	`Działka budowlana 2100 m2, osiedle 
Glinki, Biała Podlaska, tel. 883  332 
672 geoDOM Nieruchomości
	`Działka inwestycyjna 3835 m2, bu-
dynek biurowy 187 m2, Orzechowa, 
Biała Podlaska, tel. 883 332 672geo-
DOM Nieruchomości
	`Sprzedam działkę z budynkami 
gospodarczymi 6400 m2, Hor-
bów, tel. 784  973 440 geoDOM 
Nieruchomości
	`Sprzedam działkę budowlaną 
1000 m2, Wilczyn, tel. 784  973 
440 geoDOM Nieruchomości
	`Sprzedam działkę rekreacyjną 300 

m2 nad zalewem Kubiki, tel. 784 973 
440 geoDOM Nieruchomości
	`
	`
	`
	`
	`

	`Sprzedam dom w Rakowiskach o 
powierzchni użytkowej 158 m2 i 
powierzchni działki 775 m2, tel. 501 
058 349 - cena do uzgodnienia.

	`Sprzedam działki budowlane w 
Ciciborze, tuż za osiedlem Ame-
lin, o powierzchni: 1225 m2, 1554 
m2, 1770 m2, tel. 501 058 349 - 
cena 70 zł/ m2 - do negocjacji. 

	`Sprzedam dom w Rakowiskach o 
powierzchni użytkowej 150 m2 i 
powierzchni działki 1200 m2, tel. 
501 058 349 - cena 450.000 zł - 
do negocjacji.

	`Sprzedam mieszkanie w bloku 
na II piętrze, ul. Piłsudskiego w 
Białej Podlaskiej, o powierzchni 
użytkowej 67,28 m2, do remon-
tu, tel. 501 058 349 - cena 
249.000 zł - do negocjacji. 
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`Sprzedam działki budowlane w 
Grabanowie o powierzchni: 947 
m2 i 1095 m2, tel. 501 058 349 – 
cena: 91 zł/m2, do negocjacji.

`Sprzedam dom w Białej Podla-
skiej, ul. Poziomkowa, o po-
wierzchni 177,4 m2 i powierzchni 
działki 764 m2, tel. 501 058 349. 
Cena 535 000 zł, do negocjacji.

`Sprzedam działki budowlane w 
Białej Podlaskiej, ul. Terebelska, 
o powierzchni 927 m2 - 929 m2, 
tel. 501 058 349. Cena 75 zł/m2, 
do negocjacji.

`Sprzedam dom w Białej Podla-
skiej, ul. Poziomkowa, o po-
wierzchni 157,3 m2 i powierzch-
ni działki 662 m2, tel. 501 058 
349. Cena: 455 000 zł, do nego-
cjacji.

LOKALE
`Noclegi pracownicze, Biała Pod-

laska, Warszawa, tel. 603 057 174

`Poszukuję lokalu do wynaję-
cia, biurowo-usługowego o po-
wierzchni 30-40 m2. Parter lub 
piwnica, tel. 513 655 722

`Wynajmę lokal 180 m2 i 130 m2, 
ul. Jana Pawła 115 - ul. Brzeska, 
tel. 603 057 174 

`Pomieszczenia do wynajęcia od 
10 m2 do 40 m2, w budynku ZNP, 
Biała Podlaska, ul. Warszawska 
13, tel. 697 101 199
`M2, 3 piętro, samotnemu, po re-

moncie, ul. Terebelska, tel. 600 
184 246
`Wynajmę mieszkanie 2-pokojo-

we, na I piętrze, ul. Łukaszyńska, 
od zaraz, tel. 504 130 538

USŁUGI
`Usługi koparką, koparko-łado-

warką, wywrotki, wyburzenia, 
kruszenie gruzu, tel. 506 481 298 
`Usługi stolarskie. Sprzedaż 

huśtawek, altanek, domków dla 
dzieci, WC na budowę itp., So-
lidnie, tanio, tel. 506 487 080, 
515 805 521 
`Koparko-Ładowarka. Koparka gą-

sienicowa. Usługi, tel. 501 613 425
`Power-PC - Serwis i usługi infor-

matyczne, ul. Warszawska 13/16, 
Biała Podlaska, tel. 513 655 722
`CYKLINOWANIE, 512 246 444 
`Usługi ogrodnicze, przycinanie 

żywopłotów, drzew i krzewów 
ozdobnych, tel. 574 120 610 
`Kompleksowe układanie kostki 

brukowej i inne, tel. 601 584 880
`Ocieplanie pianką PUR, podda-

sza, stropy, fundamenty, budyn-
ki gospodarcze, tel. 500 870 840

`Elektro-instalacje, tel. 536 661 118
`Lakierowanie frontów meblo-

wych, tel. 504 022 033
`Usługi hydrauliczne, komplek-

sowo, tel. 500 860 051
`Przeciski pod drogami do śred-

nicy 65mm, tel. 515 723 331
`Usługi minikoparka + wywrot-

ka, 3,5 tony, tel. 609 743 279

ZWIERZĘTA 
`Kuce: ogier biało-rudy, klacze: 

tarant i siwa, tel. 500 201 821 
`Smycz dla ślicznych piesków, 

8-tygodniowych - mama owcza-
rek belgijski - 100 zł, tel. 601 366 
067

ROLNICZE
`Oddam za darmo obornik koń-

ski, bydlęcy, tel. 500 201 821 
`Siewnik Mazur, tel. 500 201 821 
`Opryskiwacz 300 litrów, tel. 500 

201 821
`Kultywator ciągnikowy - 800 zł, 

tel. 83 341 09 15 

` John Deere 2140 z 1982 roku, tel. 
509 130 709

`Sprzedam ciągnik C360, 3p, rok 
produkcji 1986, gotowy do pra-
cy, tel. 603 057 174 

PRACA ZATRUDNIĘ
`Kierowca C+E, wywrotka, nocleg, 

Biała Podlaska, tel. 601 391 357

DOSTAWA GAZU
Rakowiska, 
ul. Wspólna 39  
Dostawy gazu: 

pn.-sob. 6.00-22.00, niedz. i święta 
8.00-17.00 tel. 83 343 33 03 

Dostawy 
gazu, 

Biała Podlaska (pn- sob 7.00 
-19.00) tel. 83 343 20 87, bezpłatny 
800 378 220; Radzyń Podlaski (pn-
-pt 8.00-18.00, sb. 8.00-16.00) tel. 
83 352 06 25, 504 700 970

APTEKI
Biała Podlaska: całodobowo, ul. Si-
dorska 2K, tel. 83 343 25 24
Międzyrzec Podlaski: całodobowo, 
ul. Warszawska 17, tel. 83 371 25 23

DYŻURY PRZYCHODNI
Biała Podlaska
Stacja Pogotowia Ratunkowego 
SPZOZ ul. Terebelska 57-65, tel. 83 
343 40 68, 83 343 47 35
Międzyrzec Podlaski
SPZOZ ul. Warszawska 2-4, tel. 83 371 
51 00, poniedziałek-piątek w godz. 18-
8, sobota, niedziela i święta – całą dobę

ZAKŁADY POGRZEBOWE
Biała Podla-
ska, al. Jana 

Pawła II 33, tel. 83 343 46 91, cało-
dobowo: 601 277 212, 504 070 564, 
83 343 98 50.
Domy Pogrzebowe: Biała Podlaska, 
ul. Dolna 9 i ul. Rzeźniana 31, tel. 83 
343 83 21, całodobowo 601 277 212.
Kwiaciarnia, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 33, tel. 662 818 225, 
83 343 46 91.
Zakład Kamieniarski, ul. Rzeź-
niana 42, tel. 504 035 892, 83 342 
57 98.
Konsolacje (stypy), modlitwy wie-
czorne, ul. Dolna 9, tel. 83 343 46 
91, 601 277 212.
Transport zwłok, tel. 504 070 564 
(całodobowo).

Biała Podla-
ska, Al. Jana 
Pawła II 25, 

tel. cała doba 83 344 35 24, 601 369 
849, 509 766 538
Domy Pogrzebowe: 
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. cała doba 512 128 348
Łomazy, ul. Wisznicka 2, tel. cała 
doba 601 369 849, 509 766 538
Kwiaciarnie, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 25
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. 794 444 180

Zakład kamieniarski, Biała Podla-
ska, Al. Jana Pawła II 25, Klonowni-
ca Duża 17, tel. 536 003 603

ZAMAWIANIE GAZU
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
tel. 83 343 69 92 i 83 343 46 91 w godz. 
od 6.30 do 18.00 (z wyjątkiem niedziel 
i świąt). Prowadzi wymianę małych bu-
tli z gazem, przegląd kuchni gazowych.

STACJE PALIW
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91.

MYJNIE SAMOCHODOWE
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91 
(w ofercie pranie dywanów).

AUTO SERWIS
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
tel. 506 038 362, 83 343 46 91.

Grupy AL-ANON,
Grupy dla rodzin
"Nadzieja" ul.  Długa, przy kościele 
na Woli - każdy poniedziałek, godz: 
18.30, ostatni poniedziałek miesią-
ca myting otwarty dla rodzin
"Słoneczko" kościół p.w. św. Antonie-
go, ul. Narutowicza (dom kateche-
tyczny na końcu parkingu) - każdy 
czwartek, 17.30, ostatni czwartek 
miesiąca myting otwarty dla rodzin 

INFORMATOR
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	` Firma REMAX oferuje stałą lub wa-
kacyjną pracę w Niemczech bez zna-
jomości języka niemieckiego. Poszu-
kujemy osób do załadunku paczek 
kurierskich, sortowania surowców 
wtórnych, pracowników śmiecia-
rek. Zapewniamy zakwaterowanie i 
transport. Telefon 727 001 704
	`Zlecę roboty budowlane: muro-
wanie, betonowanie, tynki trady-
cyjne, ocieplanie, tel. 791 510 087
	`Kierownik budowy, budownictwo 
wielorodzinne, tel. 601 391 357
	`Szukam ogrodnika. Założenie i 
uprawa ogrodu warzywnego (ok 1 
ha), Biała Podlaska. Stała współpra-
ca. Mile widziane doświadczenie. 
Więcej informacji: tel. 508 666 450
	`Zatrudnię programistę PHP/Java-
Script do pracy w Biała Podlaska/
Małaszewicze. Tel. 607 770 445; e-
-mail: pawel.filipowicz@inbap.com
	`  Pracownik techniczno-porządko-
wy do Centrum Handlowego Rywal 
w Białej Podlaskiej, tel. 500 378 585
	`Zatrudnię Specjalistę ds. Obsłu-
gi Celnej i Transportu, tel. 607 
770 445; e-mail: pawel.filipo-
wicz@inbap.com

PRACA PODEJMĘ 
	`Szukam pracy biurowej z języ-
kiem rosyjskim, tel. 574 992 217

BUDOWLANE 
	`Tarcica sosnowa, calówka nie-
obrzynana, m3 - 600 zł, tel. 798 
514 515 
	`Sprzedam suche deski, półto-
rówki, tel. 793 835 736 
	`Cegła, sprzedam w cenie zani-
żonej, czerwona, palona. Oddam 
końcówkę akarmanów, tel. 518 
377 890 
	`Deski sosnowe, dwucalak so-
snowy, calówka, stemple, drze-
wo opałowe, tel. 880 999 232

AGD I ELEKTRONIKA 
	`Komputer stacjonarny Intel Core 
i5, grafika 1GB, 8GB ram, 500GB, 
Windows 10 - 600 zł, cena do ne-
gocjacji, tel. 513 655 722
	`Notebook Dell E6400, procesor 
dwurdzeniowy, 4GB ram, dysk 
320GB, zasilacz i nowa bateria, 
tel. 513 655 722

	`Urządzenie wielofunkcyjne Ca-
non i HP + komplet tuszy, tel. 
513 655 722
	`Monitory DELL 19-22”, tel. 514 
222 556
	`Laptopy DELL, E6400, E4300, 
komputery stacjonarne, tel. 514 
222 556
	`Głośniki komputerowe Creative, 
tel. 514 222 556
	`Magnetofon szpulkowy Aria Deck 
ze szpulami, tel. 500 201 821 

MEBLE 
	`Łóżko ortopedyczne, elektrycz-
ne – 300 zł, tel. 511 035 361 
	`Sprzedam łóżko: stelaż - 250 
zł i materac - 250 zł, wymiary: 
200x140 cm, stan bdb. tel. 503 
863 041 
	`Łóżko z pojemnikiem na pościel, 
wymiary: 90x200 cm, orzech, 
stan bdb. - 500 zł, tel. 792 435 273 

ODZIEŻ 
	`Suknia ślubna, koronka + tiul, 
rozmiar 38, welon gratis, stan 
bdb., tel. 509 588 697
	`Nowa góra od stroju kąpielowe-
go 4F, rozmiar XL, Biała Podla-
ska - 35 zł, tel. 504 400 240 
	`Sprzedam nowe sandały na 
szpilce, czarne, rozmiar 40 - 55 
zł, tel. 504 400 240 

OGŁOSZENIA INNE 
	`Sprzedam banery reklamowe 
5x3 m, do przykrycia drewna, 
zboża itp. tel. 504 295 795
	`Sprzedam akordeon guzikowy 
Hohner Maestro IV, 120-baso-
wy, 11 registrów na melodii, 3 na 
basach, stan doskonały, prefe-
rowany do nauki i koncertów - 
3.950 zł, tel. 607 43 11 86 
	`Maść zielarza na łuszczycę z za-
leceniami, tel. 692 025 615 
	`Używane rowery zachodnie, 
Biała Podlaska, tel. 501 383 663
	`Butla gazowa, turystyczna 2,5 kg 
- 35 zł, tel. 502 385 750
	`Sprzedam przedmioty, antyki 
(maszyna do pisania, projektor i 
inne), tel. 502 385 750
	`Krejzega 3-fazowa, na kółkach, z 
piłką, tel. 500 201 821 

	`Waga gospodarcza, tel. 500 201 
821 
	`Rowery, foteliki samochodowe, 
spacerówki. Używane z Holan-
dii, ul. Sidorska 252, tel. 603 171 
105
	`Pampersy dla dorosłych, 120 
sztuk, rozmiar M - 180 zł, tel. 
601 602 252
	`Pampersy, rozmiar M, dla doro-
słych, 60 sztuk - 80 zł, tel. 662 
355 227
	`Pieluchomajtki męskie, dla do-
rosłych, rozmiar M, średni roz-
miar, 30 sztuk - 40 zł, tel. 606 
395 722

	`Sprzedam budy dla psa, nowe, 
ocieplone styropianem, wymia-
ry: 80x60 cm, Biała Podlaska, tel. 
515 805 521, 506 487 080 

	`Sprzedam nową ławkę, 180 cm 
długości - 250 zł, tel. 515 805 
521, 506 487 080 
	`Kajak pompowany z wiosłami, 
kompletny, produkcji niemiec-
kie, nowy, cena do uzgodnienia, 
tel. 793 129 942 
	`Piła Husqvarna, po przeglądzie w 
komisie - 500 zł, tel. 507 671 726 
	`Tradycyjne rowery dziecięce z 
kółkami, tel. 518 593 567 

RÓŻNE 
	`Tablicę reklamową, nową, mo-
bilną, dwustronną, 300x180, 
sprzedam lub wynajmę, tel. 600 
301 891

	`Tablicę reklamową dwustronną 
530x300, przy trasie A-2 wynaj-
mę, tel. 600 301 891

PREZYDENT MIASTA BIAŁA PODLASKA
informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Biała Podlaska
przy ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3 w dniu 31 lipca 2020 r.
został wywieszony na okres 21 dni tj. do dnia 20 sierpnia 2020 r.
wykaz nieruchomości gruntowych niezabudowanych, położonych
w Białej Podlaskiej w obrębie 2, przy ulicy Gen. Ludwika Bittnera
oraz ulicy Stanisława Mikołajczyka, przeznaczonych do sprzedaży
w drodze bezprzetargowej, będący załącznikiem do zarządzenia
Nr 129/20 Prezydenta Miasta Biała Podlaska z dnia 31 lipca 2020 r.
w sprawie zbycia nieruchomości stanowiącej własność Gminy Miejskiej
Biała Podlaska, wykaz nieruchomości gruntowej niezabudowanej,
położonej w Białej Podlaskiej w obrębie 2, przy ulicy Lipowej,
przeznaczonej do sprzedaży w drodze bezprzetargowej, będący
załącznikiem do zarządzenia Nr 130/20 Prezydenta Miasta
Biała Podlaska z dnia 31 lipca 2020 r. w sprawie zbycia nieruchomości
stanowiącej własność Gminy Miejskiej Biała Podlaska
oraz wykaz nieruchomości gruntowej niezabudowanej,
położonej w Białej Podlaskiej w obrębie 3, u zbiegu
ulicy Włoskiej i ulicy Piaskowej, przeznaczonej do sprzedaży
w drodze bezprzetargowej, będący załącznikiem do zarządzenia
Nr 131/20 Prezydenta Miasta Biała Podlaska z dnia 31 lipca 2020 r.
w sprawie zbycia nieruchomości stanowiącej własność
Gminy Miejskiej Biała Podlaska. W/w zarządzenia zamieszczono na stronie 
internetowej Urzędu Miasta Biała Podlaska: bip.bialapodlaska.pl.

Zakład Gospodarki Lokalowej Spółka z o. o.
21-500 Biała Podlaska ul. Żeromskiego 5

ogłasza pierwszy publiczny ustny przetarg na oddanie w najem 
trzech lokali użytkowych zlokalizowanych w budynku przy ulicy:

• Narutowicza 30/2 o pow. 54,53 m²;
• Narutowicza 30/4 o pow. 66,15 m²;
• Prostej 17 o pow. 25,76 m².

Termin przetargu 18 sierpnia 2020r.
Bliższe informacje można uzyskać pod telefonem 83 343 62 46;
343 39 71; 516 150 138 i na stronie www.zglbp.pl.

Zakład Gospodarki Lokalowej
Sp. z o. o. ul. Żeromskiego 5 informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Zakładu oraz na stronie 
www.zglbp.pl wywieszono na okres 21 dni informację
o oddaniu w najem dwóch lokali użytkowych w budynku przy ulicy
• Sidorskiej 23 o pow. 51,19m²
• Plac Wolności 12 o pow. 67,23m².

Ogłoszenie o przetargu nastąpi po upływie 21 dni od daty opublikowania 
niniejszej informacji. 
Bliższe informacje można uzyskać pod nr telefonu (83) 3436246
(wew. 223 i 227) lub 516 150 138. 
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Wydawnictwo 
Insignis Media 
przedstawia nam 
najnowsza powieść 
Szymuna Wroczka 
z Uniwersum Metro 
2035 – „Piter. Bitwa 
bliźniaków”, zaś wy-
dawnictwo Kompania 
Mediowa – książkę-
-poradnik „Jak czytać 
ludzi – radzi agent 
FBI” Robina Dreeke’a.

„Piter. Bitwa bliźniaków”. Jeśli 
czekacie na trzecią odsłonę historii 
Ubera, to mamy dobrą wiadomość: 
nowa książka Szymuna Wroczka 
z Uniwersum Metra 2035 już w księ-
garniach. Od dziesięciu lat śledzimy 
losy Ubera: czerwonego skinheada, 
cynicznego szumowiny, popapra-
nego anioła... Człowieka, który swo-
je przezwisko nosi dumnie niczym 
sztandar. Historię, która nikogo jesz-
cze nie pozostawiła obojętnym.

Przypomnijmy. „Piter”, pierwszy 
tom cyklu, który otwierał Uniwersum 
Metra 2033 Dmitrija Glukhovsky’ego, 
to opowieść o Iwanie Mierkułowie, 
dowódcy diggerów z petersburskiej 
stacji metra Wasilieostrowska, i jego 
towarzyszach, wśród których ważną 
postacią jest Uber, przywódca czer-
wonych skinheadów. Książka została 
doskonale przyjęta i w rankingach 
niezmiennie plasuje się wśród naj-
lepszych tytułów Uniwersum. „Piter. 
Wojna”, kontynuacja, na którą autor 
kazał czekać czytelnikom aż osiem 
lat, to historia Ubera, niepoprawne-
go marzyciela i zabijaki, który został 
uwikłany w wojnę wegańską. Książka 
zainaugurowała Uniwersum Metra 
2035. Najnowsza powieść Wroczka, 
„Piter. Bitwa bliźniaków”, jest trze-
cią częścią serii. Ujawni o Uberze 
wszystko... no, może prawie wszyst-
ko. Ten czerwony skinhead nie za-
wsze był dobry i zdecydowanie nie 
zawsze sprawiedliwy. Ale niezmien-
nie płaci swoje rachunki. Dziesięć lat 
przed wojną wegańską przypadkowo 
trafi ł na stację Obwodny Kanał, ter-
roryzowaną przez smoka oraz słu-
żących mu ludzi. Kiedy nastaje czas 
wielkiego przelewu krwi, a na tyłach 
imperium wybucha bunt niewolni-
ków, Uber zbiera oddział zbirów i za-
bijaków. Tylko tak będzie miał cień 
szansy na uratowanie stacji Obu-
chowo. Problem w tym, że być może 
smok wciąż żyje. I to w nim samym.

„Jak czytać ludzi – radzi agent 
FBI”. Książka jest kluczem do odczy-

tywania ludzi: ich intencji, motywacji, 
dążeń, a w efekcie przewidywania ich 
zachowań. Dzięki zawartej tu wiedzy 
pozyskasz umiejętności przydatne 
wszędzie tam, gdzie masz do czynie-
nia z ludźmi: w domu, biznesie, wśród 
przyjaciół i znajomych. Autorem “Jak 
czytać ludzi” jest Robin Dreeke, były 
szef Wydziału Analizy Behawioralnej 
FBI. Dzięki swemu doświadczeniu 
w jednej z najbardziej tajemniczych 
jednostek Federalnego Biura Śled-
czego, Dreeke wypracował system, 
który pozwala zdiagnozować i prze-
widzieć ludzkie zachowania. Teraz tą 
wiedzą dzieli się z Czytelnikiem.

“Nauczę cię myśleć jak agent: 
w sposób uporządkowany, obiek-
tywnie, racjonalnie i chłodno. Z takim 
nastawieniem można precyzyjnie 
analizować czyny, słowa, mowę ciała, 
opinie, reputację, karierę zawodową 
i zdolności, czyli te elementy, które 
pozwolą ci przewidzieć dalsze kroki 

danej osoby.”
“Przewidywanie czyjegoś 

zachowania to nie fi zyka kwanto-
wa, lecz nauka społeczna. Musisz 
tylko napisać właściwe równanie 
– stosując logikę, strategię, scep-
tycyzm, spostrzegawczość – i nie 
zapominać, że prawda czasami 
bywa nieprzyjemna, a mimo to nie 
można zamykać na nią oczu.”

Nowa seria wydawnicza “In-
westuj w siebie” to propozycja 
dla wszystkich, którzy są ciekawi 
wiedzy i chcą inwestować w swoje 
samodoskonalenie. Seria obejmuje 
wybrane tytuły z dziedziny rozwoju 
osobistego, psychologii i fi nansów.

Dla czytelników „Podlasiani-
na” przygotowaliśmy bezpłatny 
egzemplarz książki „Piter. Bitwa 
bliźniaków”. Prosimy o wypełnienie 
znajdującego się obok kuponu i do-
starczenie go – pocztą lub osobiście 
– do piątku 14 sierpnia do redakcji: 
ul. Narutowicza 32/5 (II piętro), 
21-500 Biała Podlaska (można też 
wrzucić do pomarańczowej skrzyn-
ki na parterze). Wobec zagrożenia 
koronawirusem można też kupon 
zeskanować lub zrobić zdjęcie 
i wysłać go mailem na adres kon-
takt@podlasianin.com.pl. Książkę 
otrzyma autor najlepszej odpowie-
dzi. Prezentowaną ostatnio otrzy-
muje: „Przeklęty. Historia domu 
Smurlów” – Ewa Hulińska z Białej 
Podlaskiej. Po odbiór zaprasza-
my do siedziby redakcji najpóźniej 
w ciągu trzech miesięcy od opubli-
kowania nazwiska. (k)

Uber – cyniczny szumowina 
i popaprany anioł
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Czasami warto mieć pod ręką kilka 
puszek z warzywami i nie tylko 

wtedy, gdy musimy coś natychmiast 
przygotować. Szczególnie polecane 
są półprodukty, kiedy ogarnia nas 
zwykła niemoc. Też tak macie? Mnie 
dopada kryzys zazwyczaj w weekend, 
kiedy próbuję jak najwięcej wolne-
go czasu przeznaczyć na nic-niero-
bienie. Banalna w sumie sałatka, ale 
dlaczego prostota ma nie urosnąć do 
rangi dania szefa kuchni? Sprawdźcie 
proszę ten przepis organoleptycznie 
i oceńcie sami!

Składniki:
– 1 puszka kukurydzy i czerwo-

nej fasolki,
– po ½ czerwonej, żółtej i zielo-

nej papryki,
– słoiczek marynowanej, drob-

nej cebulki,
– garstka zielonej pietruszki,

– sos: ½ szklanki śmietany 18%, 
1 ząbek czosnku, 1 papryczka chili, 
sól i pieprz do smaku.

Wykonanie:
Słoikowe i puszkowe produkty, 

jak kukurydzę, fasolkę i cebulkę, 
odsączamy z zalewy. Papryki kro-
imy w kostkę. Warzywa mieszamy 
ze sobą w misce. Teraz czas na 
sos: papryczki bez pestek kroimy 
w drobną kostkę i dodajemy do 
śmietany, dorzucając rozdrobnio-
ny ząbek czosnku oraz przyprawy. 
Warzywa rozkładamy w misecz-
kach i polewamy sosem tuż przed 
podaniem. Dekorujemy pietruszką.

Małgorzata Tymoszuk

Szybka i pyszna sałatka z gotowców

Do tego przepisu możecie użyć sera 
paneer i wyjdzie Wam klasyczne 

danie „paneer masala”, ale wiadomo, że 
nie zawsze ma się ochotę przygotowy-
wać własny ser, a kupić go można tylko 
w określonych sklepach. Za to tofu do-
stępne jest wszędzie. Wychodzi z tego 
coś naprawdę smacznego i prostego 
w wykonaniu. Nie spędzicie w kuchni 
więcej niż pół godziny. 

Składniki:
- 1 kostka wędzonego tofu - po-

krojone w kostkę,
- 3 dojrzałe pomidory - zblendo-

wane,
- 1 czerwona cebula - posiekana,
- 1 ząbek czosnku i mały kawałek 

imbiru - rozgniecione,
- 1/2 łyżeczki ziaren kuminu,
- 1 zielona papryczka chilli - posie-

kana,
- przyprawy: 1 łyżeczka soli, 1/2 

łyżeczki kurkumy, 1/2 łyżeczka czer-
wonego chilli, szczypta mielonej ko-
lendry, 1/2 łyżeczki garam masala,

- 1 łyżeczka zmielonych orzesz-
ków ziemnych lub nerkowca.

Wykonanie:
Na patelni rozgrzewamy olej 

i wrzucamy kumin. Smażymy około 30 

sekund, cały czas mieszając. Dodajemy 
cebulę oraz zielone chilli i smażymy aż 
będzie miękka, wtedy dodajemy imbir 
i czosnek, po około minucie wlewamy 
zblendowane pomidory. Przyprawia-
my sos solą, kurkumą, czerwoną chilli 
i kolendrą. Smażymy na średnim ogniu 
około 20 minut, od czasu do czasu 
mieszając. Pomidory nie mogą być 
surowe, ponieważ będą niesmaczne. 
Po 20 minutach dodajemy tofu, garam 
masalę i orzeszki ziemne, dokładnie 
mieszamy i smażymy jeszcze 10 minut. 
Najlepiej smakuje z ryżem.

Justyna Madan

Gotuj po indyjsku (17)
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11 sierpnia (wtorek): Bajkowe Lato 
(bilet 10 zł) – Gang zwierzaków 
(animowany – dubbing), b/o – g. 
12.00; Samsam (animowany/ko-
media – dubbing), b/o – g. 14.00; 
Scooby-Doo! (animowany/fami-
lijny – dubbing), b/o – g. 15.45; 
Babyteeth (dramat/komedia), 15 
l. – g. 17.45; Włoskie wakacje (ko-
media), 15 l. – g. 20.00.

12 sierpnia (środa): Bajkowe Lato (bi-
let 10 zł) – Śnieżka i Fantastyczna 
Siódemka (animowany – dub-
bing), b/o – g. 12.00; Samsam 
(animowany/komedia – dubbing), 
b/o – g. 14.00; Scooby-Doo! (ani-
mowany/familijny – dubbing), 
b/o – g. 15.45; Babyteeth (dramat/
komedia), 15 l. – g. 17.45; Włoskie 
wakacje (komedia), 15 l. – g. 20.00.

13 sierpnia (czwartek): Bajkowe Lato 
(bilet 10 zł) – Naprzód (animo-
wany – dubbing), b/o – g. 12.30; 
Samsam (animowany/komedia 
– dubbing), b/o – g. 14.30; Sco-
oby-Doo! (animowany/familijny 
– dubbing), b/o – g. 16.15; Włoskie 
wakacje (komedia), 15 l. – g. 18.15; 
Spotkania fi lmowe: W labiryncie 
(thriller), 15 l. – g. 20.15.

14 sierpnia (piątek): Bajkowe Lato 
(bilet 10 zł) – Czworo dzieci i Coś 
(animowany – dubbing), b/o – g. 
12.00; Samsam (animowany/ko-

media – dubbing), b/o – g. 14.15; 
Scooby-Doo! (animowany/fami-
lijny – dubbing), b/o – g. 16.00; 
Włoskie wakacje (komedia), 15 l. 
– g. 18.00; Nieobliczalny (thriller), 
15 l. – g. 20.00.

15-16 sierpnia (sobota-niedziela): 
Samsam (animowany/komedia 
– dubbing), b/o – g. 13.00; Sco-
oby-Doo! (animowany/familijny – 
dubbing), b/o – g. 15.00; Włoskie 
wakacje (komedia), 15 l. – g. 17.00; 
Nieobliczalny (thriller), 15 l. – g. 
19.00.

17 sierpnia (poniedziałek): Bajkowe 
Lato (bilet 10 zł) – Naprzód (ani-
mowany – dubbing), b/o – g. 
12.00; Samsam (animowany/ko-
media – dubbing), b/o – g. 14.15; 
Scooby-Doo! (animowany/fami-
lijny – dubbing), b/o – g. 16.00; 
Włoskie wakacje (komedia), 15 l. 
– g. 18.00; Nieobliczalny (thriller), 
15 l. – g. 20.00.

18 sierpnia (wtorek): Bajkowe Lato 
(bilet 10 zł) – Turu. W pogoni za 
sławą (animowany – dubbing), 
b/o – g. 12.00; Samsam (animo-
wany/komedia – dubbing), b/o 
– g. 14.15; Scooby-Doo! (animowa-
ny/familijny – dubbing), b/o – g. 
16.00; Włoskie wakacje (komedia), 
15 l. – g. 18.00; Nieobliczalny (thril-
ler), 15 l. – g. 20.00.

Polecamy w Merkurym

Co jest grane
BIAŁA PODLASKA - KINO MERKURY

Samsam
Studio, które stworzyło Mi-

nionki, przedstawia przezabawne 
i pełne akcji przygody najmniejsze-
go superbohatera galaktyki. Dołącz 
do Samsama i jego fantastycznych 
przyjaciół. Zwiedzaj kosmos i sięgnij 
gwiazd w poszukiwaniu zaginionej 
supermocy. Być może odkryjesz 
nową planetę lub dotrzesz tam, do-
kąd nie dotarł jeszcze żaden dzie-
ciak.  Młody i nieustraszony Samsam 
ma prawie wszystko, o czym może 
marzyć kosmiczny bohater: kocha-
jących superbohaterskich rodziców, 
grupę superprzyjaciół oraz wła-
sny latający spodek do odkrywania 
i zwiedzania kosmosu… Do szczę-
ścia brakuje mu tylko jednego, czyli 
supermocy. Bo ta, nie wiedzieć cze-
mu, jeszcze się nie ujawniła! Pew-
nego dnia Mega – nowa tajemnicza 
koleżanka z klasy Samsama – oznaj-

mia chłopcu, że potrafi  nauczyć go 
ponadludzkich zdolności. Zacieka-
wiony propozycją Samasam wyrusza 
wraz z Megą w międzygalaktyczną 
podróż. W jej trakcie odkryje, że 
przyjaźń i odwaga są najlepszymi su-
permocami, jakie można zdobyć.

odpowiedź  ...........................................................................................................................................

wybieram książkę ............................................................................................................

imię i nazwisko  ...............................................................................................................

adres  .................................................................................................................................

numer telefonu  ..................................... wiek ....................  podpis ..........................

KUPON NR 32
Wymień tytuł przynajmniej jednej wcześniejszej książki

Szymuna Wroczka.
Wymień tytuł przynajmniej jednej wcześniejszej książki




Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych podczas udziału w konkursie. 
Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

Tanie Bajkowe Lato
NoveKino Merkury zaprasza najmłodszych widzów w południe na sean-
se w ramach Bajkowego Lata 2020. Bilety tylko po 10 zł! I tak, 11 sierpnia 
wyświetlony zostanie fi lm „Gang zwierzaków”, 12 sierpnia – „Śnieżka i Fan-
tastyczna Siódemka”, 13 sierpnia – „Naprzód”, 14 sierpnia – „Czworo dzieci 
i Coś”, 17 sierpnia – „Naprzód”, a 18 sierpnia – „Turu. W pogoni za sławą”. 
O kolejnych seansach w ramach Bajkowego Lata poinformujemy za tydzień.

CO PRZECZYTAĆ?CO PRZECZYTAĆ?
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Dwie imprezy na dystan-
sie 5 km zorganizowa-

no w Studziance – 25 lipca 
rywalizowano w Tatarskiej 
Ekstremalnej Piątce, ty-
dzień później w Tatarskiej 
Nocnej Piątce. Obie w ra-
mach Tatarskiego Cross 
Grand Prix Studzianka 
2020.

Trasa ekstremalnej Piątki wio-
dła przez lasy, gdzie na zawodni-
ków czekało 20 przeszkód w formie 
specjalnie przygotowanych utrud-
nień, czyli m.in. sieci pajęczej, dołu 
z wodą, przeszkód z opon oraz ta-
jemniczego rowu. W najkrótszym 
czasie pokonali ją: 1. Rafał Golec 
(Krzesk Królowa Niwa; 24:41) i Beata 
Chruściel (Międzyrzec Podl.; 31:57), 
2. Tomasz Oskroba (Ruda) i Monika 
Osińska (Łuków), 3. Marcin Wyso-

kiński i Sylwia Szymowska (oboje 
z Łukowa), 4. Rafał Chybowski (Ław-
ki) i Sylwia Walusiak (Biała Podl.), 
5. Dawid Skraburski (Styrzyniec) 
i Anna Laszuk (Leśna Podl.). W kla-
syfi kacji drużyn, składających się 
z 3 do 5 osób (w tym min. 1 kobieta), 
pierwsze miejsce zajęły Dzikie Bor-
suki Team I, biegnące w składzie: 
T. Oskroba, M. Wysokiński, R. Chy-
bowski, M. Osińska, Aneta Chybow-
ska i Elżbieta Wysokińska.

Jeżeli chodzi o bieganie nocne, 
to najszybszym wśród 56 uczest-
ników okazał się Marek Jaroszuk 
z Łomaz, który 5 km przebiegł 
w czasie 19 minut i 1 sekundy. Na fi -
niszu wyprzedził Grzegorza Mach-
nowskiego z Terespola i Tomasza 
Krywczuka ze Studzianki. Wśród 
kobiet zwyciężyła Katarzyna Bier-
nat z Janowa Podl. z wynikiem 
22:56 a pozostałe miejsca na po-
dium zajęły: Anna Laszuk z Leśnej 
Podl. i Beata Chruściel z Między-

rzeca Podl.
Ten sam dystans miało również 

do pokonania 19 kijkarzy. W tej ry-
walizacji najlepsi okazali się: Da-
riusz Mackiewicz z Kodnia (30:59) 
oraz Teresa Hryciuk z Białej Podl. 
(37:10), wyprzedzając odpowiednio 
Sylwestra Męczyńskiego z Misiów 
i Pawła Kowalika  z Komarówki Podl. 
oraz Barbarę Ułasiewicz z Białej 
Podl. i Bożenę Zbieć z Siedlec.

W najbliższym czasie Stowa-
rzyszenie Rozwoju Miejscowości 
Studzianka proponuje dwie kolej-
ne imprezy. Pierwszą jest biego-
wa pielgrzymka ze Studzianki do 
Kodnia, licząca ok. 34 km i wiodąca 
przez Koszoły, Wólkę Kościenie-
wicką, Wyczółki, Dąbrowicę Małą, 
Dąbrowicę Dużą, Choroszczynkę 
i Zahorów. Uwaga – tempo będzie 
dostosowane do uczestników. Za-
pisy i informacje na priv. Następnie 
w dniu 19 września odbędzie się 
Cross Półmaraton i Piętnastka. (rl)

Bieganie z przeszkodami 
oraz nocne

Nie udało się parze Alek-
sandra Kułak/Aleksandra 

Charłampowicz awansować do 
czołowej szóstki drużyn uczest-
niczących w finałach mistrzostw 
Polski młodziczek w siatkówce 
plażowej. W Obornikach Ślą-
skich zawodniczki Jagielloń-
czyka Biała Podlaska rozegrały 
dwa mecze i oba przegrały – 0:2 
(-14, -8) z parą Szewczyk/Rataj 
oraz 1:2 (19, -16, -5) z parą Da-
lach/Kabala. Jednak już sam 

udział w turnieju finałowym to 
największy sukces w historii 
uczniowskiego klubu. Gratulu-
jemy siatkarkom, jak też trener 
Izabeli Łukaszuk.

Szansę na turniej finałowy 
juniorek miała para Alicja Więc-
kowska (Międzyrzecka Trójka) 
i Stella Łukaszuk (Jagielloń-
czyk), jednak po jednej wygranej 
i dwóch przegranych w podwro-
cławskim Strzelinie nie udało się 
im do niego awansować. (rl)

W fi nale
poza czołówką

Młodziczki z dyplomami za udział w fi nałowym turnieju MP
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15-16 SIERPNIA
Jutrzenka – Orlęta-Spomlek
Chełmianka – ŁKS Łagów
Hetman – Wisła P.
Korona II – Sokół
KSZO 1929 – Stal St. Wola
Lewart – KS Wiązownica
Podhale – Avia
Siarka – Wisła S.
Wisłoka – Stal K.
Wólczanka – Cracovia II
pauzuje Podlasie
22-23 SIERPNIA
Avia – Podlasie
Orlęta-Spomlek – Korona II
Cracovia II – Jutrzenka
KS Wiązownica – Siarka
ŁKS Łagów – Wisłoka
Sokół – Hetman
Stal K. – Lewart
Stal St. Wola – Wólczanka
Wisła P. – Chełmianka
Wisła S. – Podhale
pauzuje KSZO 1929
26 SIERPNIA (środa)
Hetman – Orlęta-Spomlek
Podhale – Podlasie
Chełmianka – Sokół
Jutrzenka – Stal St. Wola
Korona II – Cracovia II
KSZO 1929 – Avia
Lewart – ŁKS Łagów
Siarka – Stal K.
Wisła S. – KS Wiązownica
Wisłoka – Wisła P.
pauzuje Wólczanka

29-30 SIERPNIA
Orlęta-Spomlek – Chełmianka
Podlasie – KSZO 1929
Avia – Wólczanka
Cracovia II – Hetman
KS Wiązownica – Podhale
ŁKS Łagów – Siarka
Sokół – Wisłoka
Stal K. – Wisła S.
Stal St. Wola – Korona II
Wisła P. – Lewart
pauzuje Jutrzenka
5-6 WRZEŚNIA
Wisłoka – Orlęta-Spomlek
Wólczanka – Podlasie
Chełmianka – Cracovia II
Hetman – Stal St. Wola
Jutrzenka – Avia
KS Wiązownica – Stal K.
Lewart – Sokół
Podhale – KSZO 1929
Siarka – Wisła P.
Wisła S. – ŁKS Łagów
pauzuje Korona II
9 WRZEŚNIA (środa)
Orlęta-Spomlek – Lewart
Podlasie – Jutrzenka
Avia – Korona II
Cracovia II – Wisłoka
KSZO 1929 – Wólczanka
ŁKS Łagów – KS Wiązownica
Sokół – Siarka
Stal K. – Podhale
Stal St. Wola – Chełmianka
Wisła P. – Wisła S.
pauzuje Hetman

12-13 WRZEŚNIA
Korona II – Podlasie
Siarka – Orlęta-Spomlek
Hetman – Avia
Jutrzenka – KSZO 1929
KS Wiązownica – Wisła P.
Lewart – Cracovia II
Podhale – Wólczanka
Stal K. – ŁKS Łagów
Wisła S. – Sokół
Wisłoka – Stal St. Wola
pauzuje Chełmianka
19-20 WRZEŚNIA
Orlęta-Spomlek – Wisła S.
Podlasie – Hetman
Avia – Chełmianka
Cracovia II – Siarka
KSZO 1929 – Korona II
ŁKS Łagów – Podhale
Sokół – KS Wiązownica
Stal St. Wola – Lewart
Wisła P. – Stal K.
Wólczanka – Jutrzenka
pauzuje Wisłoka
26-27 WRZEŚNIA
Chełmianka – Podlasie
KS Wiązown. – Orlęta-Spomlek
Hetman – KSZO 1929
Korona II – Wólczanka
ŁKS Łagów – Wisła P.
Podhale – Jutrzenka
Siarka – Stal St. Wola
Stal K. – Sokół
Wisła S. – Cracovia II
Wisłoka – Avia
pauzuje Lewart
3-4 PAŹDZIERNIKA
Orlęta-Spomlek – Stal K.
Podlasie – Wisłoka
Avia – Lewart
Cracovia II – KS Wiązownica
Jutrzenka – Korona II
KSZO 1929 – Chełmianka
Sokół – ŁKS Łagów
Stal St. Wola – Wisła S.
Wisła P. – Podhale
Wólczanka – Hetman
pauzuje Siarka

10-11 PAŹDZIERNIKA
ŁKS Łagów – Orlęta-Spomlek
Lewart – Podlasie
Chełmianka – Wólczanka
Hetman – Jutrzenka
KS Wiązownica – Stal St. Wola
Podhale – Korona II
Siarka – Avia
Stal K. – Cracovia II
Wisła P. – Sokół
Wisłoka – KSZO 1929
pauzuje Wisła S.
17-18 PAŹDZIERNIKA
Orlęta-Spomlek – Wisła P.
Podlasie – Siarka
Avia – Wisła S.
Cracovia II – ŁKS Łagów
Jutrzenka – Chełmianka
Korona II – Hetman
KSZO 1929 – Lewart
Sokół – Podhale
Stal St. Wola – Stal K.
Wólczanka – Wisłoka
pauzuje KS Wiązownica
24-25 PAŹDZIERNIKA
Sokół – Orlęta-Spomlek
Wisła S. – Podlasie
Chełmianka – Korona II
KS Wiązownica – Avia
Lewart – Wólczanka
ŁKS Łagów – Stal St. Wola
Podhale – Hetman
Siarka – KSZO 1929
Wisła P. – Cracovia II
Wisłoka – Jutrzenka
pauzuje Stal K.
31 PAŹDZIERNIKA (sobota)
Orlęta-Spomlek – Podhale
Podlasie – KS Wiązownica
Avia – Stal K.
Cracovia II – Sokół
Hetman – Chełmianka
Jutrzenka – Lewart
Korona II – Wisłoka
KSZO 1929 – Wisła S.
Stal St. Wola – Wisła P.
Wólczanka – Siarka
pauzuje ŁKS Łagów

7-8 LISTOPADA
Orlęta-Spomlek – Cracovia II
Stal K. – Podlasie
KS Wiązownica – KSZO 1929
Lewart – Korona II
ŁKS Łagów – Avia
Podhale – Chełmianka
Siarka – Jutrzenka
Sokół – Stal St. Wola
Wisła S. – Wólczanka
Wisłoka – Hetman
pauzuje Wisła P.
11 LISTOPADA (środa)
Podlasie – ŁKS Łagów
Stal St. Wola – Orlęta-Spomlek
Avia – Wisła P.
Chełmianka – Wisłoka
Cracovia II – Podhale
Hetman – Lewart
Jutrzenka – Wisła S.
Korona II – Siarka
KSZO 1929 – Stal K.
Wólczanka – KS Wiązownica
pauzuje Sokół
14-15 LISTOPADA
Wisła P. – Podlasie
Cracovia II – Stal St. Wola
KS Wiązownica – Jutrzenka
Lewart – Chełmianka
ŁKS Łagów – KSZO 1929
Podhale – Wisłoka
Siarka – Hetman
Sokół – Avia
Stal K. – Wólczanka
Wisła S. – Korona II
pauzują Orlęta-Spomlek
21-22 LISTOPADA
Avia – Orlęta-Spomlek
Podlasie – Sokół
Chełmianka – Siarka
Hetman – Wisła S.
Jutrzenka – Stal K.
Korona II – KS Wiązownica
KSZO 1929 – Wisła P.
Stal St. Wola – Podhale
Wisłoka – Lewart
Wólczanka – ŁKS Łagów
pauzuje Cracovia II.

12 SIERPNIA (środa)
Orlęta-Spomlek Radzyń Podlaski – Wólczanka Wólka Pełkińska

Stal Stalowa Wola – Podlasie Biała Podlaska
Cracovia II Kraków – KSZO 1929 Ostrowiec Świętokrzyski

KS Wiązownica – Wisłoka Dębica
ŁKS Łagów – Hetman Zamość

Siarka Tarnobrzeg – Podhale Nowy Targ
Sokół Sieniawa – Jutrzenka Giebułtów

Stal Kraśnik – Chełmianka Chelm
Wisła Puławy – Korona II Kielce

Wisła Sandomierz – Lewart Lubartów
pauzuje Avia Świdnik

III LIGA Grupa 4 Jesień 2020

Stowarzyszenie Rozwoju Miej-
scowości Studzianka zorga-

nizuje 16 sierpnia rajd rowerowy 
śladami dawnych miejscowości 
tatarskich. Start nastąpi przy 
meczecisku koło budynku po 
szkole w Studziance o godz. 12, 
następnie uczestnicy skierują 

się na mizar a potem do Ortela 
Królewskiego, Kościeniewicz, 
Wólki Kościeniewickiej, by przez 
Koszoły wrócić do muzeum na 
koszyczkowe ognisko.

Całkowity dystans liczy ok. 
30 km a czas jazdy przewidywa-
ny jest na 4-5 godzin, podczas 

których rowerzyści poznają nie-
zwykłe historie tatarskich miejsc 
i losy dziedziców zamieszkują-
cych odwiedzane wsie. Zapisy 
przyjmowane są pod nr. tel. 501 
266 672 lub drogą internetową 
na stowarzyszeniestudzianka@
tlen.pl. (rl)

Zaproszenie na rajd rowerowy
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PODLASIE Biała Podlaska – 
CRACOVIA II Kraków

1:0 (0:0).
1:0 – Kocoł (68).
Podlasie: Kasperek, Marczuk, 
Chmielewski, Kosieradzki, Całka, 
Nieścieruk (62 Mierzwiński), Sza-
baciuk, Kocoł (79 Jemioł), Golba (59 
Martynek), Zabielski, Dmitruk.
Cracovia II: Wilk, Stachera, Bracik, 
Ziemnik, Zaucha, Wiśniewski (74 
Nunes), Supryn, Pituła (66 Ożóg), 
Malisz, Dias (59 Bała), Strózik.
Sędzia: K. Tomczyk (Jarosław).
Kartki-żółte: Jemioł (Podlasie) oraz 
Supryn i Ziemnik (Cracovia II).

Nowy terminarz czwartej gru-
py trzeciej ligi wprost nakazywał 
piłkarzom Podlasia odniesienie 
zwycięstwa nad rezerwami Craco-
vii. Wynika bowiem z niego (patrz 
na sąsiednią stronę), że w sześciu 
pierwszych kolejkach bialczanie 
zagrają przed swoimi kibicami tyl-
ko raz, właśnie z Pasami, i w me-
czu z nimi tak ważne było otwarcie 
punktowego dorobku. Spisali się 
znakomicie, bo wypełnili zadanie 
i obecnie z większym optymizmem 
oczekują trzech kolejnych wyjaz-
dowych potyczek.

Mecz na stadionie Państwowej 
Szkoły Wyższej, której rektorowi 
Jerzemu Nitychorukowi (wychowa-
nemu razem z niżej podpisanym na 
tzw. starym stadionie przy ul. War-
szawskiej) władze Podlasia za bez-

płatne udostępnienie obiektu ser-
decznie dziękują, mógł zacząć się 
fatalnie. Błąd przy wyprowadzaniu 
piłki popełnił Mariusz Chmielew-
ski, na szczęście po strzałach Seba-
stiana Strózika i Łukasza Ziemnika 
kapitalnie spisał się Oskar Kaspe-
rek. W odpowiedzi niecelnie ude-
rzył Paweł Zabielski, próbę Kamila 
Kocoła z wolnego na róg obronił 
najstarszy (22 lata!) w zespole gości 
Adam Wilk, a gdy w zamieszaniu 
piłka trafi ła w rękę krakowskiego 
obrońcy, gwizdek sędziego milczał. 
Później nadal więcej z gry mieli 
grający techniczną piłkę rywale, ale 
ani Michał Wiśniewski, ani Vinicius 
Ferreira Dias nie potrafi li pokonać 

Kasperka. Po drugiej stronie boiska 
dwa silne strzały z dystansu oddał 
Tomasz Nieścieruk – pierwszy nad 
bramką, drugi wprost w Wilka.

Druga połowa zaczęła się od 
minimalnie niecelnego uderzenia 
Kocoła, ale później aż do 61. minu-
ty gorąco było jedynie pod bialską 
bramką. Na szczęście, znakomi-

tą dyspozycję pokazał Kasperek, 
nie dając się zaskoczyć Diaso-
wi, Wiśniewskiemu i dwukrotnie 
Strózikowi. Podopieczni trenera 
Władimira Gieworkiana atakowa-
li rzadziej, jednak równie groźnie 
i po strzale Jarosława Kosieradz-
kiego lecącą do siatki piłkę plecami 
zatrzymał Krystian Bracik. Zaraz 

po tym na boisko wbiegł 16-letni 
Gabriel Mierzwiński i już po sze-
ściu minutach zanotował asystę. 
W ładnym stylu minął on na lewej 
stronie rywala, dośrodkował a za-
mykający akcję Kocoł z kilku me-
trów wpakował piłkę do siatki.

Zaraz po tym znany ze 150 wy-
stępów w Cracovii i Legii (plus 5 
w reprezentacji) trener Piotr Giza 
wzmocnił ofensywę Cracovii, ale 
zawodnicy Podlasia, w tym Domi-
nik Marczuk, który w tym tygodniu 
podpisze kontrakt z drugoligową 
Stalą Rzeszów i zmieni klubowe 
barwy, nie dali się zaskoczyć. Naj-
groźniej pod ich bramką zrobiło się 
w piątej minucie doliczonego czasu, 
na szczęście Bracik uderzył potęż-
nie, ale nad poprzeczką i trzy punk-
ty pozostały w Białej Podlaskiej.

Roman Laszuk

Podlasie przeszło po krakowskich Pasach 

Oskar Kasperek tym razem nie dał się zaskoczyć Michałowi Wiśniewskiemu a Vivicius Ferreira Dias (z prawej) 
nie zdążył z dobitką
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KSZO 1929 Ostrowiec

Świętokrzyski –
ORLĘTA-SPOMLEK Radzyń 

Podlaski 2:0 (0:0).
1:0 – Chrzanowski (59), 2:0 – Szy-
dłowski (78).
KSZO: Szymkowiak, Głaz, Mężyk, 
Majewski, Persona (84 Pawlik), 
P. Kaczmarek, Zaklika, Trochim, 
Szydłowski, Stanisławski (68 
Mąka), Paluch (46 Chrzanowski, 
81 M. Kaczmarek).
Orlęta-Spomlek: Klebaniuk, No-
wosadko (80 Wiatrak), Chyła, 
Kursa, Szymala, Kamiński, Kot, 
Kobiałka, Syryjczyk (60 Baniulis), 
Kalita, Wojczuk (72 Rycaj).
Sędzia: T. Tatarzyński (Kraków).
Kartki-żółte: Trochim i Mężyk 
(KSZO) oraz Kamiński, Rycaj i Ba-
niulis (Orlęta-Spomlek).

Dużo racji mają ci, którzy 

stawiają KSZO w gronie drużyn 
liczących się w walce o awans 
do drugiej ligi. W spotkaniu z ra-
dzyńskimi Orlętami byli lepsi pod 
każdym względem i wygrali 2:0. 
– Zadecydowała większa dojrza-
łość i doświadczenie – powie-
dział po meczu Artur Bożyk, tre-
ner Orląt.

Od początku zarysowała się 
przewaga gospodarzy, lecz przez 
całą pierwszą połowę nie potra-
fili potwierdzić jej zdobytymi 
golami. W kolejnym meczu do-
skonale między słupkami pre-
zentował się bowiem Bartosz 
Klebaniuk i głównie to jemu za-
wodnicy Orląt zawdzięczali, że 
na przerwę schodzili z zerowym 
kontem straconych bramek. Po 
jednej z kontr i podaniu od Pa-
tryka Szymali szansę na uzyska-
nie przez podlaski zespół prowa-
dzenia miał Karol Kalita, lecz jego 

strzał obronił Karol Szymkowiak.
Po zmianie stron przewaga 

KSZO wzrosła jeszcze bardziej 
i po niecałym kwadransie Kleba-
niuk musiał wyciągać piłkę z siat-
ki. Piłkę w polu karnym otrzymał 
wprowadzony po przerwie Jakub 
Chrzanowski, obrócił się z nią 
i pewnym uderzeniem nie dał 
szans młodemu radzyńskiemu 

bramkarzowi. Drugi gol dla KSZO 
to zasługa Bartosza Szydłowskie-
go, który wygrał pojedynek jeden 
na jeden z obrońcą Orląt i silnym 
strzałem podwyższył prowadze-
nie swojej drużyny. Radzynianie 
zagrażali rywalom jedynie po 
stałych fragmentach gry, ale nie 
na tyle, by zmniejszyć rozmiary 
porażki. (rl)

KSZO poza zasięgiem radzynian

MOSiR HURAGAN Międzyrzec 
Podlaski – LUTNIA Piszczac

2:0 (2:0).
1:0 – Waniowski (18), 2:0 – Renkow-
ski (36).
MOSiR Huragan: Czarnecki, Gro-
chowski, Mirończuk, Olszewski, 
Komar, Kleber (72 Sz. Łukanowski), 
Korgol, Renkowski (86 Chudowol-
ski), Radziszewski, H. Łukanowski 
(72 Tkaczuk), Waniowski (50 Paku-
ła).
Lutnia: Nowachowicz, Szabat (46 
Tarasiewicz), Konaszewski, Boro-
wik, Mikocewicz, Hołownia, Haw-
ryluk (78 Tabałow), Magier (46 
Korol), Goździołko, Wiraszka (59 
Artymiuk), Bołtowicz.

Sędzia: M. Wieliczuk (Biała Podl.).
Kartki-żółte: Komar i Sz. Łuka-
nowski (MOSiR Huragan) oraz Ko-
naszewski, Tarasiewicz, Goździoł-
ko i Borowik (Lutnia).

W meczu na szczycie drugiej 
kolejki czwartej ligi międzyrzecki 
MOSiR Huragan pokonał w der-
bach bialskopodlaskiego okręgu 
Lutnię Piszczac 2:0 i samodzielnie 
prowadzi w grupie pierwszej tej 
klasy rozgrywkowej. Mecz odbył 
się bez udziału kibiców, o czym 
zdecydowano w ostatniej chwili. 
Powód – wzrost przypadków zaka-
żeń koronawirusem w Międzyrze-
cu a wcześniej w Piszczacu.

Więcej z gry mieli gospodarze, 

lecz w żaden sposób nie potrafi li 
się przebić przez zwartą defen-
sywę Lutni. Na pierwszy groźny 
strzał w światło bramki trzeba było 
czekać ponad kwadrans. Oddał go, 
po podaniu Huberta Łukanowskie-
go, w sytuacji sam na sam z Seba-
stianem Nowachowiczem Kacper 
Waniowski i Huragan wyszedł na 
prowadzenie. Wyrównać próbowa-
li Adrian Hołownia oraz Jakub Ma-
gier z wolnego, jednak wynik nie 
zmienił się. Dokonał tego dopiero 
głową, po dośrodkowaniu Pawła 
Radziszewskiego, Artur Renkowski, 
który niewiele wcześniej przegrał 
pojedynek z bramkarzem Lutni. 
Przed przerwą mógł on ponownie 
wpisać się na listę strzelców, ale nie 

trafi ł do pustej bramki, po obronie 
przez Nowachowicza nogą strzału 
Radziszewskiego. W dogodnej po-
zycji spudłował też po drugiej stro-
nie boiska Mateusz Konaszewski.

Druga połowa dostarczyła 
mniej emocji. Więcej sytuacji mieli 
w niej goście, ale Hołownia posłał 
piłkę obok słupka, Piotr Bołtowicz 
przegrał pojedynek z Sebastia-
nem Czarneckim, podobnie jak 
Bartłomiej Goździołko i Damian 
Artymiuk. Jak można zmarnować 
znakomitą sytuację, najbardziej 
pokazał jednak międzyrzeczanin 
Patryk Pakuła, który w doliczonym 
czasie (będąc na pozycji spalonej) 
skiksował dwa metry przed pustą 
bramką. (rl)

Gole zdobywali tylko piłkarze Huraganu

KSZO 1929 – Orlęta-Spomlek  
2:0,  Podlasie – Cracovia  II  1:0,  Avia 
– Stal St. Wola przeł.,  Chełmianka 
– KS Wiązownica  1:2,  Hetman – 
Stal K.  0:1,  Jutrzenka – Wisła P.  1:3,  
Korona II – ŁKS Łagów  0:2,  Lewart 
– Siarka  0:0,  Wisłoka – Wisła S.  
0:2,  Wólczanka – Sokół  2:3.  Mecz 
awansem: Podhale – Avia  2:0.
1. KS Wiązownica 2 6 5-1
2. Wisła Sandomierz 2 6 5-1
3. Sokół Sieniawa 2 6 6-3
4. Wisła Puławy 2 6 5-2
5. Podhale Nowy Targ 2 6 3-0
6. ŁKS Łagów 2 3 2-1
7. KSZO 1929 Ostrow. Św. 2 3 3-3
8. Podlasie Biała Podl. 2 3 2-2
9. Stal Kraśnik 2 3 2-2
10. Cracovia II Kraków 2 3 1-1
11. Jutrzenka Giebułtów 2 3 2-3
12. Korona II Kielce 2 3 2-3
13. Orlęta-Spomlek R.P. 2 3 2-3
14. Wisłoka Dębica 2 3 1-2
15. Lewart Lubartów 2 1 0-1
16. Siarka Tarnobrzeg 2 1 0-1
17. Wólczanka Wólka Pełk. 2 0 3-5
18. Chełmianka Chełm 2 0 2-5
19. Avia Świdnik 2 0 0-3
20. Hetman Zamość 2 0 0-4
21. Stal Stalowa Wola - - -

III seria (środa 12.VIII): m.in. 
Orlęta-Spomlek – Wólczanka 
(godz. 17), Stal St. Wola – Podlasie 
przeł.? IV seria (15-16.VIII): m.in. 
mecz Jutrzenka – Orlęta-Spomlek 
przełożony ze względu na występ 
Orląt w Pucharze Polski, natomiast 
Podlasie pauzuje.

Grupa 1
MOSiR Huragan – Lutnia  2:0,  

Górnik II – Powiślak przeł. na 2.IX,  
Lublinianka – Sparta  3:0,  Opolanin 
– Bizon  2:1,  Orlęta – Start 1944  3:1,  
POM Iskra – Włodawianka  2:3.
1. MOSiR Huragan M.P. 2 6 6-0
2. Opolanin Opole L. 2 6 6-1
3. Lublinianka Lublin 2 3 5-3
4. Powiślak Końskowola 1 3 3-2
5. Włodawianka Włodawa 2 3 4-4
6. Bizon Jeleniec 2 3 3-3
7. Lutnia Piszczac 2 3 3-3
8. Start 1944 Krasnystaw 2 3 2-3
9. Orlęta Łuków 2 3 3-5
10. Górnik II Łęczna 1 0 0-1
11. POM Iskra Piotrowice 2 0 3-6
12. Sparta Rejowiec Fabr. 2 0 0-7

III seria (środa 12.VIII): m.in. 
Lutnia – Lublinianka (godz. 17), 
Włodawianka – MOSiR Huragan. 
IV seria (15-16.VIII): m.in. Górnik 
II – Lutnia, MOSiR Huragan – Bizon 
(sobota, godz. 17.30).

III LIGA

IV LIGA

W niedzielę z Pogonią w Pucharze Polski
Pierwszy w historii występ Orląt-Spomlek w 1/32 fi nału Pucharu Pol-
ski odbędzie się w najbliższą niedzielę o godz. 15. Przeciwnikiem naszej 
drużyny będzie na stadionie przy ul. Warszawskiej drugoligowa Pogoń 
Siedlce. W przypadku awansu ekipy trenera Artura Bożyka do Radzynia 
może przyjechać (zadecyduje o tym losowanie) przedstawiciel ekstra-
klasy. Mało tego, po 43 latach drugi zespół z południowego Podlasia ma 
okazję znaleźć się w 1/16 PP i wyrównać największe pucharowe osią-
gnięcie AZS-AWF Biała Podlaska. Było nim na tym szczeblu spotkanie 
akademików z Legią Warszawa, ze słynnym Kazimierzem Deyną w skła-
dzie. 28 września 1977 r. w obecności ok. 10 tys. kibiców wojskowi wy-
grali 1:0, po golu Tadeusza Nowaka w 28. minucie.

Z Jutrzenką już w sobotę lub niedzielę?
W poniedziałek Jutrzenka Giebułtów zaproponowała Podlasiu, by mecz 
z 9 września odbył się na stadionie bialskiej PSW w najbliższą niedzielę 16 
sierpnia. Bialczanie (w środę nie zagrają ze Stalą, gdyż tą - po zwycięstwie 
3:1 nad Skrą Częstochowa - czeka pucharowy mecz z Lechią Gdańsk) wolą 
jednak sobotę, o godz. 17. O ewentualnym porozumieniu klubów i dokład-
nym terminie natychmiast poinformujemy na naszej internetowej stronie.



Nagroda za
krzyżówkę

Widoczne na zdjęciach 
przy krzyżówkach na-

grody – oddzielne dla dzieci 
i dla dorosłych – otrzymają 
osoby, które do 21 sierpnia 
dostarczą do naszej redak-
cji, mailowo, osobiście lub 
pocztą, krzyżówkowy kupon 
konkursowy wycięty z tego 
wydania „Podlasianina” i wy-
pełniony, wraz z prawidło-

wym rozwiązaniem krzy-
żówki. Rozwiązania wysyłane 
pocztą należy kierować na 
adres: Redakcja „Podlasia-
nina”, ul. Narutowicza 32/5, 
21-500 Biała Podlaska, z do-
piskiem „Rozrywka”. Wobec 
zagrożenia koronawirusem 
można też kupon zeskano-
wać lub zrobić zdjęcie i wy-
słać go mailem na adres 

kontakt@podlasianin.
com.pl. Za tydzień poda-
my laureatów krzyżówek 
sprzed tygodnia. 

Rozwiązanie krzyżó-
wek z 30 numeru „Pod-
lasianina”: Milczenie wła-
snym głosem przemawia 
(panoramiczna), Smerf 
Harmoniusz (rysunkowa 
dla dzieci). Zwycięzcą 
jest: Zdzisław Kowa-
luk z Białej Podlaskiej
(książka „Korea Północ-
na. Dziennik podróży”). 
Gratulujemy! Odbiór na-
grody w siedzibie redak-
cji w ciągu trzech mie-
sięcy od opublikowania 
nazwiska.

...............................................................
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Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 


